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DZIENNIK POLITVCZN't SPOŁECZNY i LITERACKI • 
. pr-:nusneratamiesi42czna"C?łosuPolskiego"'W7nosu •• Cena 20 groszy 

w Łodz1. zl. 4.20, za odnoszen1.e -- 40 grosz:y; Z prze-
u-łh.., pocztowIl w K.raju - zł. !J.-; zagranic42 •• zł.7.20.. R.edahcja i Administracja 

TelefonT .. Głosu P~i:;:: - redakcjal 2-99. 19-7J; • L6dź. Piotrkowska nr. 106. 
Aocna redakcja i druharnia od godz. 9 wiecz.1 7.99;. Konto czekowe: Poczt. Kasa 
Idmintstracja i ehsped7cłlU 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 

• ~~ Ogłoszenia za wiersz snilhnetrow3f' 1 szpaltowT ..,~ 
• I strona i w teliście 40 groszy strona 4 szpalt 

Nekrologi 30 ot ,..... 

• !'Ii adeslane po tekście 30 " t."" 
• ZwYczajne 10" strona 10 szplt 
• Ogłoszenia zaręczTnowe i zaślubinowe 10 zł • .e" .. 
• 
ogłoszenia zamiejscowe obliczane s,," o 50 procent 
\o \o zaś firUł zagraniczn"ch o 100 procent dro~ei ..,.., 

==USwietne ho oskopy ha dlu z Rosją 
Zda ność konsumcyjna chłopa rosyjskiego znacznie się wzmogła a_ Dotychczas nie" 
ma ani jednego protestu sowieckiego-- Polska może odnieść duże korzyści -- Rosja 

nie stawia żadnych przeszkód traktatowi handlowemu z Polską 
Specjalny wywiad "Głouu Polskiego" z posłem sowieckim w Warszawie p. Wojkowem 

W<czorCllj o goo,z. 11 Zll'a.na p()1S~ł S<>- szym tet&to dowodem 1'esrt potpyt na na'Sze nie jest O'n tak dobrze p<>staJWiony, jak roI- WO' korzystną. Od ~e:rW\Sz,ego dnia moje~ 
wie-Clki w Wars'za w~'e p. Wo;kow IPtz"YIjął poż"YIczd<i we1wlI1ętrm.e.. z kt-6r)"oh pi,eltws,za nictwo i właśnie cUaJlego otwaeraią się świe- przJ'lia.rou do Pod'slki" to fest przed ltoi1tiem 
przedstawicieli 1>ra,sy i udzieHł im wywia- malj,<\,c w dniu 1 st"YIcznia kUll"s giełdGlWy It'b. me horoskopy dla przemysł,t. zagl'soicy i wsika'ZY'wał'em ,na to. Mówiłem to pattlu 
dlll o możHwośoei rozwoQ?u stownków hall- 2.15, w dniu 1 WlI'ZleŚn.1a osiągnęła 1"b. 3.58, Polski między nim. OMopst,wo żąda dla p-re'zydentŁow:i RZoeclzYlPo~o,l,Heó, mówi~em 
dl,o,wY'oh pomiędzy Ro's~ą i Po1ską. dmga zaś, !llla,;ą'c w dn.in.t 1 styocznl'aknt~:s rb. si'elbie wiellikied i,lośici m3JS,zyn, IIlrurzędzi i t.o- w w}'IWa,adClich i :p~ry 1mżdeq Slp'OSobnośd 

Na zapytanie. slkiel1'ow,an'e przez je'dI!le- 1,27, w dlI1illl 1 września notowlalna była na waTÓW w[óikielIm~lCZ)"ch i to nie,Z'włocmie, ~od/kJr'eJŚlaJł,e;m tQ WoQlbelC pt'Z'e:d.stawiddi 
go z dozienniikal'ry, jaka leosi abe'cnie sytu- gieMz.ie po ik,U<rsie >r<b. 4.25. Nie maidą pa- nie ,czeikary~c na <>'dipolwi,e,dlni trol;w,6j iplrZJe- si,el1' gOSlPoda..rclZ)"ch. Ni'esw,ty w dą,~ot1 ok~e
acia w Ros~i, odpowiedział p. W o;ikow. nowie równńeż żadne1i,o państwa, któreby lIll]"St,u :rosY;lSlkiego. WoicelC tego zdecydo- s.u IUlMegł,e~o ciatgła niew:iarn do nas «<:ho-

- Stoimy o.bec:n;ie niewątpliwie u ko6- aśwIi.adozyć mogło, że dopuścloUśmy do pro- wał się rząd sowiecki na znacme podwyż- waJł,a przemysł poolllski. Mo~ę ~oQIbie ;ednaiK 
ca raku, który słusznie otnrytllał i11Ż nazwę testu ch<>óby jeden. ty]k<> weksel. szeme klonltynget1lłu pl'ZywoOOOIWeg.o. Kon... lPog'l1aiul'Ować ~aJkfu, i,i; rozw6j st'osUJ11lków 
c~tatniego roku odbudowy. ZruijnowoCllna W t)'1m momende zalPytał j'edenz dzi,en tyt1ł~emrt tem w roku ulMe'głym wy'nos~ł 2.250 h.andJloW')'lch polsko - ros)'1isddch w 11'. 1925 
ws,kuŁek wO';lny i wst.rząśnień przed rewo- nikaorzy o stal!l przemysłu sowi'eclkie~o. ni~1iloo06w ruhli. W t,dt waIruon.1kaoh sytua- po'ozął posl\1lW,ać się w szytbkiem t'empi~ na-
lucią gos:!>od'a'l1ka olhrzyrrntego nas:zoeg<> klta- Pan pos.e,ł WOi)kow od!powiedzLał. iż oja prumysłu poJBkiego staje się wyją.tJro. pl'1)ód. PodJk!reŚIMć ó,e's'Z1oze ffitlJSzę., że Polske 
j'u, powra,ca do konsoUlffioc)'1;.nych mO<ŻllhrOlŚd _________ zawsze będzie mogła W1Wieźć do Rosii wię-

pl zedwojennych. Dla Hustil'la,oji przytoozę cel, aniżeli my d.o P.olski i dlatego porzycja 

~~fn:nn,:s:: pCr::t:~=::~:z::aJ;;:r:~a ~ Tworzy się··p Isko-soWiecka izba handlowa !::~ą ~~;os:S~:tmb~a:si:;:~ 
roku 1913 12.826 milionów rubli, zaś w 11'0-\ d1owym. I 
~u ubiegłym 9.150 mil,;on,ów 1"Ulhli, w)'lllooUa OŻYWi ona I handel między obu krajami W C,iąjgiU ['<>Ilou ubi.etgll,ego W)"Wiei!J.1.śmy 
~i~c 71 ·~roc. p,r~dwk-cF p:~d,wo;'enne~i ' (ar) W pewnych sferach przemysłowo-handlowych w · do PolsIki t 'owarów za 1.178.000 dolMów, 
s:Vl~tny zas u.rodz.ClIj rok'!.t blezą<:e,go p<>d- Warsza wie w porozumieniu z pr2'.edstawicielem handlo- ,zaś ipl"ZYJięl1iśmy pollSlkidl tOW1BJr6w za 
nlesl.e tę cyfrę o da.Jsze ?6. pro:. W tym wym Z. S. S. R. p. Nazarenibsem powstała myśl założenia 5.768.000 do1,rur6w. 
~taU1e l'Il>e'c~y -cMop .~~~jsikl. ktory w~szedł izby handlowej polsko-sowieckiej. W najbliższych dniach W najbliższych du'lach wyjeżdżam do 
JUż. ZJe stadl;;ttlIT~ .pc:mlz,enla ~O<raa'De~o 1 ma: odbędzie się w Warszawie zebranie konstytuujące, na M-oskwy speojabUe w celu pon1szema z 
t e,r! al·neg o, w 1,a~le .W'p~Zllta go 111'ew~olla 1 któ.-em zosłanie wybrany komitet organizacyjny. • .• moimi moc<KłaswamU zagadnień -wiąza
pa~~21ozyma, staje SIę plerwsz.orzędne) w,ar P.rojekt stworzenia izby handlowej polsko-rosYJskieJ nych z MWMciem z Polską traktatu hau. .. 
tOSC.l k<>ns~entem. Jest rzelCzą ;z.rO~la.- spotkał się na terenie Lodzi z bardzo życzliwem przyję" dłow~o. Ze swej strony m~ę panom o
ł~, rż <:.zymacc o~mm:ne oz,aikulPY z.~gil'lalI1:cą, 'l ciem. Inicjatywa założenia izby w dobie z~cieśnienia się świadczyć, k<>ńczy pan poseł Wojkow, Iż 
nIe moze'1lly WIS.z;ytStJkl~ego .1'ok!rY'wac .goto;,- ł stosunków handlowych będzie miała po Mazny wpływ na my jesteśmy do zą,waroia tego traktatu go- . 
ką, ,ale podlkTe~Ii(l,m, z,e me wolno me ~e- J pomyślny rozwój tych stosunków i może wydatnie oż,- tawa, a n.a p<l1P'rurde panów Hezę. 
rzyć w sclid:n.osć naszel!o kredytu. Nallep- wić handel między obu sąsiadującymi krajami. Wła-d. Best • 

....... ------------------------... 
Uchwała konwentu senjorów była odruchem nerwów 

Hoże on.a poważnie zaciąż"yć na życiu gospodarczem 
Pertraktacje o pożyczkę prowadzone są pod pomyślnym znakiem 

Z pomocą sejmu. albo bez niej będę pracował nad opanowaniem kryzysu 
Specjalny wywiad z premjerem p. Władysławem Grabskim 

W dniu wczorajszym prezes rady mini- rowi pytanie, jakie, zdaniem jego, m<>gą być Dziennikaa powiedział od siebie: mjer ze szcz~ólnym akcentem. 
strów p. Wład. Grabski udzielił jednemu z skutki decyzji k.onwentu senjorów. _ Wnosić więc naleiy, że rok.owania o - Jednakże krótka zwłoka do 20.go nie 
dziennikarzy warszawskich wywiadu o - Nie ułatwią one sytuac~, odpowie- p<>życzce są prowadzone pod pomyślnym O'dbije się na pożyczce ujemnie? - rzuca 
.obecnej sytuacji. Oświadczenie premjera dział p. Grabski, odkładając ustawy sana. zna1óem? za panem premjerem dziennikarz. 
brzmiało w sposb następujący: cyjne na pewien okres. Odwleczenie jednej - Rokowania są w ..toku, trudno więc - Krótka zwł()ka nie, odpowiada p. 

- Sprawa dymisji gabinetu, lub rekon- z nich o środkach złagodzenia przesilenia, wdawać się w szczegóły. M<lgę stwiet'dzić Grabski, tembardziej, że nie jest rzeczą wy
strukcji nie jest rozważana w ł<>nie rudu. może poważnie zaciąźyć na naszem życiu jedynie, że istotnie rokowania Q pożyczkę kluczoną, iż se;1D zbierze się wcześniej nii 
W tel sprawie musi być wyraźne stan~wi- gOsp<>darczem. Gdyby np. odesłan.o ją do prowadzone są pod pomyślnym znakiem. 20, jeżeli rząd zWTóci się z takiem życ.ze .. 
sko plenum sejmu i wyraźna odpowiedzial- komisji, czas nie byłby stracony, dyskusja Prze.z odrcczenie sejmu PO'życzka nie uder- niem do p .m8l1'szałak sejmu, ustaliliśmy bo. 
ność za taką jego decyzję. meryt<>ryczna nad programem rządowym pi. wiem w rozmowie z marszałkiem, że po ,. 

Z kolei zapytany premjer, co sądzi o mogłaby się odbyć jednocześnie z dyskusją VI tem mieJscu zwróoono znów uwa~ę trzymaniu wiadomości z Locamą, wy'.tą-
onegdajszem postanowieniu konwentu se- nad ustawami sanacyjnemi. Również gło- p. premjerowi, iż wobec stosowania w sej. pię z taką prośbą do 'marszałka, który 'W 

njorów, uchyla się od oceny uchwały kon- sowania odbyć by się mogły jednocześnie. I mie polityki niespieszen1a się z załatwi e- ciągu 48 godzin zwoła S'!jm. ' 
wen tu. Sejm miałby wówczas możność powiedzieć niem projektów rządowyc~ może zaistnieć Ostatnie zdanie premjera, w ktoo:em uj-

- Nie byłem obecny na konwencie, tak, albo ~ie. prawd.op.od.obieństwo "późnienia przyjęcit muje on zagadnienie obecnej sytuacji. 
mówi premjer, nie m<>gę więc podjąć się Z drugiej strO'ny to, co się stało obecnie,' również ustaw sanacyjnych. Jak słychać, brzmiało jak następuje: 
oceny jego postanowień. I nie wyjdzie prudewszystkiem na korzyść finalizacja rokowań o pożyczkę nastąpić - Sytuację oceniem z całym spokojem 

Na zasac:We jednak przeprowadzonych nas~e~o żyda g06pooarczego. ma w listonadzie. Na te uwagi p. premjer Nie opuszczam rąk, będę dalej pracował 
wczoraj rozmów p. premier w następujący Na skierowane do p. premiera zapyta- odpowiedział: nad opanowaniem trudności kryzysu go. 
sposób ujmuje sw<>ją opinję: n,je, dlaczel!o Madzie on szczególny' nacisk - Jeżeli w sejmie załatwienie projek- spodarczeg<> i sanacji finansowej. Pragną· 

- Uważam, że nie można rządzić się I na słowo "przedewszyst'dem" p. Grabski tu ustaw sanacyjnych będ.z.ie się .opóźniało, łem w tej pracy sanacyjnej mieć pomoc sel-
.,druchem nerwów. Przedewszystkiem rzą- odrzekł: wystąpię z przyjęciem ich lub odrzuceniem, mu, ale skoro j{..j niema, rząd będzie musiał 
dOM nie wolno poddawać się nerwom. \vi- ! - Nie dlatego, że ustawy sanacyjne od tego bowiem uzależnione jest sfinalizo- i bez tej pomocy pracować. 
nien. Gn świecić przykładem spokoju i ruz- I mówią I) P ";"!';;7Ce, ale dlate~o. że mówią l' wanie rokowań o pożyczkę i tutaj nie _mo- Temi sł<>wy zakończył Dreze5 rady mł-
wagI. l między iutiemi rÓW!lie~; o k:ec.ycic dla ban- żna się będzie spóźnić. Dlstrów swój wywia-d. 

W dalszym ciągq zadano panu premje- ków. a więc Q kredycie dla przemysłu. Ostatnie słQwa WJP.o~edzW~. PJ'~. . _ _ _~~ _ _ _ _ __ _ .... --.Jił~ _ ,,_.,.; ~ 
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...... B '-wisk wy r 
Burza, która tr'\Vał~ do południa --ucichła 

Plotki o dymisji,. Rząd sl?okojnie ocen~~ :,yłuację •• W t~j ch"!,'ili .nie wolno wywoły • 
. . wać przesilen~a • . ChrZeŚCijanska demokracja zmienia front 

Specjalna służba polityczna "Głosu Polskiego" 

Dzień wczoralszy Ul kulu- I ła:k w mJędzyczalSl-e będzie mom,a stara~ sIę (1 

pożyczkę zagrall1lcUlą pod zastaw mOO(tDo\i", arach selmu l Po połudlJ~U na.stąplł~ już całkc,wnte ooprężenie 
. • sytuacll l nawet klub chrześcl:f,ańsJded demokralCll 

JeQ4 ~ o sohaa-a!deryoZQwarue n8!S,troJow I wydał komuofk~d. te n1ewpełnic ies1 w opozycji 
kI.Iłu.arowych w dinru wczoraiszy.m, t1)poouel!ć je w,zględem rządu. 

należy na ilwie za~dn~oro równe części: do \to- P2'n marszałek Ratai. zainterpoowaiIlY lir.zez 
-:Izmy t w połudnJe l od tego czasu, na.s%eg~ w~ółp-raco.\v[Ji-ka o te.rlJl'l'!tie z,w{)łanl:a 

Jeszcze ooegda! wi~czG\l'em zaraz po mallJY~ ~mu, ośwkdczył 00 na!Jłęnru3e: 
Jut ucbwaładt koowe41w seoi&rów, który WłaŚCI- Pan prCltttle.r (Jra'bskl pow,ielWi.ał mi, że we-
wie stw'erdził ~ Ggl'ódek, że do rndu p. Grab· dług otrzyma1llY'Ch przezeń de.pesz z LccaJl'11o mi-
skle,go zaufanła me ma, . uczul s1~ p. Grabski ob.ra. olster S~rzyń,skl w pooi'el!!.zi.ałek z3Imi,et'za stoczyĆ 
tony~ ł pÓ1.atą no-ca red2lkcje plis·m w~I\"SZ3,w-~klCh generałnll ooi8Aję, ~Ik. że okok> wt<l!I'ku będzie IlSż 
qła.rmowaae były wiadomoścf.a,ml, te "zad. Jut ra- możo. myśleć o ®wołattlliu sejmu bez OO.31Wy, że 

wa Gł'abski~go i konse1mventme to stano
wisko prrepl'')IW18.dza. Ostry protest opinji 
doty<;zy właŚD,ie tych klubów, które, jak 
"Piast", cha.decja i NPR. niby popierają 
rząd, a w gruncie rzeczy szykoW18ły w Daj
niebezpie~znieiszej chwili przesilenie. Po
seł Stroński w artykule Vlst~ym, p'o"Ś'Wię
conym sytuacji, wyramJe dał.e do zrozu
mienia, że mar~zał0k seimu p. Rataj odstą
pił od s'WIOje-go słu~znego wn.iosku, kiedy 
tvlko usłyszał przeciwaą optnję p. Kiernl
ka. 

mwdkat p6łunędowy, potwlerdzałący, źe 
rząd ocenia sytuację spokojnIe ł stwier
dzający, że W1PI'a!W'cb:ie pr~e nad sanacją 
go.spOOM"ą będą op6ŹDJione przez odro.
czenie sejmu, ale n,d dalej prowadrlć bę
dzie SlWoje u.1dady o pożyczce zagranicznej 
i ma nad.elę, że w najbliższym czasie po
myślnie je zakończy. 

Skąmnąd dowiaduJemy się, że marsza
łek sejmu w czasie nmnowy z premjerem 
zakomUDJikowa-ł, że w razie potrzeby go
tów jest zwołać po$łedzen.ie sejmu, choćby 

To, co w czwartek zepsuło, wczoraj od n~wet w nadchodzącą środę. 
no i tQ oawet wcześnie poda się do dymisji, lego ()J)On'cJa wobec rządu zaszkodzić m.()Źe pre-

TyrnCza6eom o g~lnle to rano() premfe1' zaczał stłge'owl p. Skrz.yńskJiego w(}lbec kooferencil. 
sIę porowmlewać z malrszałkiem Rataaem, ~csząc 

W.B. ;0 oen'włścle o wyjaśnienia I za1Ztlaczaiąc. że nie
wrJęole p.od obrady t. zw. trzech usław sanacyj. 

nych o wyd~ermwleniu monopoH kładzie hmień Przebieg dnia wczorajszego 
000 oo~ rządowe. w ciągu dnM wczO«'aiszego sytuacja po

litycma, wytwo.rzona prrzez ozwart,kową 

rana r~perOlWano. ~łer P: Władysław I W ten spos6b, jak widmay, nastąpiło 
Grabswl około połudnda udał SIę do Belwe- I zupełne ocł)!'ęteme. W}'I'Uem tej zmialJlY 
deru i odbył dł,uiszą konferencję z prezy- sytuacji meże być deldBnliCja klubu c!u-ze
deniem. ścljańsko _ dmtolm-~cmego, k,łóry za,koń-

Jeszcze podczas ro.zmQ'wy paQ premiera z 
mail'szałkJem, rOlleszła się po Wa!'sza,wte wIeść. 

It rząd jut ie6ł w Slt.attłe dym.'Sjl. Na;bardzłęJ prze. 
;ę!a się tą Madoomo~ą giełda wall's'u.wSlka. CUM-
1m",", ~ po.pro.sl.11 oorywali telefon w k.tuble stIra· 
wOlotdawców seimowyclt, d~yłouiąc się na.łat'czy
wJI' o IrtfonnacJe. 

, decyzję koowentu senjorów, uległa llllacz
nej zmianie. Te kluby sejmowe, które szły 
spać w czwartek z przyjemnem uczuciem, 
że zaolwwały nrewuooość i zyslm.ły kapitał, 
t. j. że stanęły na suaży mtef'eJSU państwo
wego Polski, a jednocześnie zadały kryty 
sztych rządowi p. Graihskiego, w.croraj u ... 
na doznały wie/lktiego rozczarowanq. Cała 
prasa warsz&1Wska, z wyjątkiem jednej tyl

U Loursa i w innych kawiatn1la.ch war- czył wczoraj obrady nad syłlliacią poLitycz-. 
szawskJich zrochiła się wówcus plotka, że ną wbrew temu, 00 Da konrwencie opOlWia-

Który! z dowctpnl9ów sef,m()wy.oh puścił w;~ć. 
te złoty, wadowany IJI)aIdtlem P. Orahskłe2o, 

sk~~ył nacle w górę, naiłOO1łasł doł.aT, Z8$1DUCO· 
ay teru, !opadł. 

Włtść- o dymisiI zdawał się sprarwdzać l8Ikt 
udania się premi«a wproot z Sle\I:mu na koofe.ren
.:fę z W5Zed!mOC01fllJ p. Kaumkłem, a połem de 

p. Grabski złeżył prośbę e .dymisję, a w dał rePł'ezentaot tego klubu p. Czemiew
rzeczywdsrości po lronferencji w Belrwede- skd., oświadcza, że klub stał i stoi na sta
rze ż prezydentem, z rady mm,istl'ów 0- I nowisku lrouiecmości J1atychmhoStGwc~O 
głcszooo półunędowy komunikat, Ze rząd za,jęci'<l się p~ ·sfery p.adąmeMarne spra
ocenia sytuację zupełnie spokojnie i że wą pl"zesilflń gospocłMczego, &lslt~e 
względy poltiiyiki za.gran1'C7Jlej czynią e- uważa za kooiecme natychmiastowe od~D 
wentualność prrzooiłemia rządowego zupeł- sł.anie bez dyskusJ pnedłoieó sanacyj
nie nieaktuaJną. nych ~ądu do 1romisji. Dalej ldub chadecji 

lJełweduir. . 
Z BelwedeIJ"\J wrócił jednak pan llI'emłel do 

s.u, Je5uze raz p()Il"()UtI3 wiał z p. RaJtatem L.. 
nastrój prysł, Zar~wn(} ze strony U1'z,ęOOwed, Jak ł 

!e strooy p, marszałka Rataja z8IWładomłono 

pnedstawłoldł prasy, że "rZ«łd GCenla sytuacje 
!lJ)()kcfole ł u~a, te naIwet JeteJd !Qm lIIe ucbwa
Iił mu ZM'U owych trzech ust8iW saaaeyJoJdI. to 

ko "Rzeczypospelite.j" p. KMaot. d* Marszał,ek sejmu p. Ra,łaj po pneczy
wyraz oburzeniu z powcc:lu :zachowama się taniu prasy porannej, od rana zwracał się 
sejmu, który sam dla naprawy SJlluaąi go- do premjen o odbyde z nim 1ronłere:ncji. 
s.pocłarozej nic nie zrobił i ianym nic robić Premjer o godz. 1 po południu przybył cło 
nie daje. Naturalnie uwagi powyższe nie, sejmu i pół godziny konferował z marsza!
dotycrzą klubu "W~ollenia", który stanął I Idem Ratajem o sytuacji, wytWorzOlIlej 
już dawno na stan,owisJw bezwzględnej 0-

1 
przez odroczenie izby_ I pozyą.i w stosunku do rrzącła p. Włacłysła- Pe te; k0;tłerenQJi ukaał się clrQgi ~o-

... ----------~------------... 
Rząd nie ' zawierał ugody z kołem żydowskiem 

Zarzuty koła żydowskiego. są. nieuzasadnione 
Tak powiedział pre..,jer Grabski przedstawicielowi agencji żydowskiej 

WARSZA ~, 9 paŹidlz.iea-niJka. fPAT). nlowymi przy przyjmowaniu petent6w. przez rząd postulatów tak z.~auer ugody 
Przecbt4wiclel żydowskiej agencji telegrafi- Niedość na tem, minister zwołał w. dniu polsko-żydowskiej, prezes rady mUamrów 
~ej zwrócił sł~ dnia 9 b. m. do p. prezesa 7 pa;ichiemiJka specjalną 1tonferencję z powiedział: 
rady ministrów z następującem zapytaniem: udziałem rekfurów wyższych 1lczew w tej Rząd nigdy iaC1nej ugoUy~ Jako takiej, z 
Jakie s_owko zajmuje pan prezes rady . sprawie. kołem żydówshlem me zawierał, natomiast 
ministrów wobec zarzutu, zawartego w re- Z drugiej strony podkyeślić należy, że odpowiedź udzielona na 4cldarację, złożo-
zoJucji keła żydowskiego? rząd nie może naruszać zasad autonomji ną mi przez l»'-ezy<:jum keła żydowskie.go 

Pan prezes rady ministrów odpowie- uniwersytet6w i kwestjonować );ira.w ciała w wyniku nMad, prOlWadzooych z. przed
dział: Zarzuty te są niesłuszne, ą szczegół- profesotrskiego do, niemleżnego oceniania staM1cieIi rządu w sprarwie reałiżacji ży_ 
nie zarzuty. jakoby rząd wprowadził ogra- kwa!ifilracji "'clentów. O ile istnieją uprze· w~tnych de4:yderatów ludno.śd żydowskiej 
niczenia procentowe dla studentów żydow. dzenia, to nie dadzą się one wyplenii je.- pozostanie wytyczną przy stop~owem rea
skich, są wprost absurdalne i nie mo~ę dnem pociągnięciem pi6ra, , szczerem 'Uzowaniu słusznych wymagań ludności ży. 
uwierzyć, by koło żydowskie mogło uwa. przekonamem o ich niesłuszności. W ta· dowskiej, tembardziej, że rząd wykonanie 
żać zarzut za prawdziwy: Minister W, R. i kich warunkach me może być mowy o rea- swego odnośnego pr-Qgramu nie uzależnił 
O. P. rozesłał dnia 25 września r. b. okólnfk gowwu rządu na r~ucje koła żydow- od takiego, czy innego ustosunkowall:ła się 
do senatów uniwersyt~kich, podkreślając skiegb. do niego sejmowego koła żydowskiego, wy. 
wyraźnie ni~dopuszczalncść kJerowama się Na zapytanie, czy końcowy ustęp bę· magając od żydów ){l·ia1nego sto.sunku do 
względami narodowościowymi Jub wyzna- cizie mógł wpłynąć na dalsze wykonanie państwa i jego potrzeb. 

Znowu afera na szkodę skarbu 

składa winę za c7JWańll;ową ,.dawkę" kon
wentu seJJljorow na "WyrliWOlenłe", a na ' 
Z81końc:zeme wyraża n~e postano
wiał,le zajęcia się w sejmie sprawą sanacji 
gospocl~j. 

W deklaracji tej Diema ani słowa o 
~eniu i dymisji, ~ P,ełno było we 
wczor'~ ra~i "RuczypospoIitei". 

Stronnictwo złapane na kłam
slUliB 

ł 'sleliłce waśnie między dzielnicami 
Stronni-ctwo prawicy narodowej wyda

ło broszurę p. t. "Krzywda rolników ma
łopolskich", którą rozpowszechnia bez
płatnie i w której pisze, że drobny rolnik 
w Małopolsce płaci przeciętnie z morgi 
dwa razy wy'bszy poda:tek gru.ntowy, nii 
rolnik w b. Kengres6\{ce, rolni'k zaś śre· 
dni i wielki płaci 3 do 5 razy więeej, zwła. 
szcza jeśli posiada lasy. Pozatem w !'ro
szurze tej zawarte jest twierdzenie, iż 

dwie trzecie gruntów w b. Kongresówce 
n:e płaci żadnego podat' t gruntowego i 
że geometrzy z MalopoIsk: , posłani na 
k miesięcy do wo: wództw b. Kongre
sówki dla przygotowania szacunków grun
towych, stwierdziiJi, że przeciętnie dwlt> 
tr 'ccie grunt6w włościańskich uchyla się 
cd nłacenia podatku gruntowego. 

Wszystkie te twierdzenia są niezgodne 
z rzeczywistością, gdyż według zestawień , 

opartych na księgach gruntowych i księ-
gach bierczych, przeciętne obciążenie 1 ha 
gruntu w b. Kongresówce wynosi 2 zł. 69 
gr., a w Małopolsce 2 zł. 57 gr.; i1o~': fak
tycznie ,-,)oc1atkov/anych gruntów w b. 
KO;"':;:'csów-e wynosiła w r. U'b: 11 mi1;n. 

. . ha, podcUl's gdy ogólna przestrzeń J. Kon .. 
W .rokq ubiegłym ministerstwo robót ksz()ść ich otrzymała roboty bez konkur- Jak się to np. dzieje, że pneclsławicioJ gresuv:ld obejmuje 12,9 mi1in. ha (łącznie 

przy budowie kresowych strażnic 

publicznych przystąpiło za pośrednictwem su. Nie stworzono warunków dla normaJ. min. robót publicznych, inż. Próchnicki w z nieużytkami, gruntallli państwowymi, 
~irm prywatnych do budowy strażl11ic dla nej t;"ytacji, ale poprostu z biurokratycz- Brześciu, który z ramienia' ministerstwa kościelnymi i innymń, niepodlegającymi W 
korpusu ochrony pogranicza, .' ną lekkomyślnością zadecydow,:mo: straż. przeprowadzał pertraktacje z prywatnemi 

Sprawa ta domagała się rychłego za- l nica ma kosztować 55 Łys. zł. i bastal firmami i który do ostatniej chwili kieruje tej dzielnicy poda' :owi gruntowemu); 
ła~wlenia, to też społeczeństwo z 7;adowo_/ Według doratnych obliczeń straty budową strażnic, pobiera od . każdej firmy v. :·"'szcie stv:i~rdzić należy, że geom , 
'eniem przyjęło do wiadomości fakt, iż sk' -:~a państwa z tytułu W'Ykrc<:""~n.ia p _ ~ 3 promille od ceny kosztorysowej, czyli od z Mało;Jo _ki, cowołani d współpracy 
rząd uczynił walny krok naprz6d, w kle- za prawidłową kalkuJację slegają ogrom- narzuconej dowolr..ie sumy 55 t.ys. zł.? - p. wyu"':arze pocl tku majątkowego . 
runk,,; zahezpjeczen~a granic wschodnich l nej kwoty - 15 miljonów zł. Prowizja 11 " , innych d::~lnicach, żadnych raportów o 
PolSIkI. Gdyby tutaj był jednak komec tej nie- A są nawet jeszcze gorsze rzefty. Spra- u:,-:'laniu się ludnc~::i od płacenia podaŁ. 
I byłoby wszystko jakn,ajlepiej, gdyby nie szczęsnej imprezy\.., Stanęły strażnice - wa budowy strażnic kresowych była już 

jakieś złe fatum, ciążące nad naszą go- piękne. Znalazły w nich schronisko nasze przedmiotem badań specjalnej komisji mię ku gruntoweg-:> r::<! składali. 
spodarką kresową. orlęŁa kresowe, czuwaiące .na rubieżach dzyministerjalnej, w skład której WChOdzi-I 

Cena szacunkowa budowy jednej straż- Rzeczypospolitej. I oto pewnego dnia li przedstawiciele: najwYŻlszej izby kan- • 
nicy została przyjęta z niewiadomych ~trażni.ce. oka'zują się jakiemiś wigwamami I troH państwa, pro~urato:ji, mi~. spraw L,kw!dacia gdańskIego ba n kil 
przyczyn na 55 tys. zł., podczas gdy wz~Ię~ mdys1klml, tylko w gorszym stylu. Dachy wey.rnętrznych 1 mln. robot pubItcznych. l .. 
dy lokalne (jak np. na Polesiu - tani bu- poczynają się paczyć, przeciekać, ściany Podobno stwierdzono nielylko lekko- I' Zyrowego 
dulec) orzekają, że koszt budowy strażni- rozsuwać - tragedia. Jeszcze kilka mie- my~1ność, ale wprost masowe nadużvcia. GDANSK 9 paźd~ieruika. (pAT). Na 
cy zamyka się w granicach od 8 do ma- sięcy, a trzeba będzie przystapić do ge- Napróżno jednak oczekiwano na dc.cho-: ł Ił'..%. Ił'~" 6-1"ń k · 20 tł' 'l .. ,'. h b d . ł'b It' . ł'J N l Wane!H Zól"om<la:!'!emu Of6D.łllZ.hll j!>Q ... -sImum ys. z. l ne<ra nego remontu nowowzmeslonyc u- zema 5 uz owe, {ore me nas.ą;:> ' y, • a-. , 

' Niedość na tem, Owe 55 tY!. zł. zosta- dowli. tomiast przyszła zwłoka, zapomnienie i skiego banku ~yrowego uchwaJ,ano lego 
ły jaJkgdyby narzucone firmom, a wię- Ale nie koniec na tem. wszystko ucichło. Ukwiclację. 
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ecydujący m..óment obrad w Locarno 
Chamberlain iest pewien pomyślnego wyniKu konferencji 

Doskonałe wrażenie pierwszych wystąpień min. Skrzyńskiego 

LO~!:::~ =~~n~at) _ Polska chce pokoju o trwałych podstawach R~!~~~~ p~i~!~~~~~~i~ 
Niezalein~ od faktu, że w dniu cbisiej- , Niema żadnej konferencji -- są tylko rozmowy Senator Scialoja, przewodniczący delega. 
szym n,je odbyło się posiedzenie konferen· cji włoskiej, przyjął w dniu dzisiejszym 

l ministrów przedstawicieli prasy, wobec których 
cji, prowadzono szereg narad nieoficja - charakteryzując położenie konferencji za-
nych. M. in. Skesemann rosłał przyjęty Wywiad ministra S;crzyńskiego z dziennikarzami znaczył, że nie postanowiono jeszcze nic 
przez Bńanda. Chambulain odbył kolejlle LOCARNO, 9 października. (PAT). _ wojnę i budująca trwałe podstawy pokoju. ostatecznego. 
rozmowy z nUms'keD1 spraw zagr841icznrch Minister Skrzyński udzielił dzisiaj zbioro- Tej drugiej polityce chcę służyć i nazywać Scialoja nadmienił, że w chwili, gdy 
Skrzyńskim i miniskem spt'aw ~canicz- toczy się dyskusja nad trudnymi proble-

wego wywiadu stukiLkudziesięciu dzienni- ją mo-ją polityką. mami, wskazane jest powstrzymanie się 
nych Beneszem. karzom zagranicznym. Dziennikarze amerykańscy, włos~ i od publikowania niedyskrecji. w interesie 

Następnie przyjął Chambulain an~iel- W wywiadzie tym minister Skrzyńsld niemieccy zadawali ministrowi pytania. samego układu, gdyż obecni w Locarno 
ski ch dzie.nD~ikarzy ł podkreślił fakt, że powiedz.iał: Rozstrzygany w Locamo pro- Minister odpowiadał w języku, w 'jakim ministrowie muszą w szerokim zakresie 
jest on przelronanY o pomyślnym wyniku blem dotyczy całego świata i jest ta,k po- 'ł'.adane były pytania, a więc po francusku. ~j~~~nić wewnętrzne położenie icb 
konferencji, to znaczy, że przed zakończe- ważny, że zmusza do rezerwy' w słowach. angielsku i niemiecku. Senator stwierdził, że 'położenie Włoch 
niem obrad będzie podpisany pakt gwa- Przybyłem dopiero wczoraj i o przebiegu Wśród pytań najważniejsZe były pyta- na konferencji jest takie samo, jak poło
rLOcyjny. Szer~ punkt6w spornych mię- obrad tutejszych panowie zapewne więcej II nia, dotyczące procedury przyłączenia się żenie Anglji. Włochy biora, w przeciwień. 
dzy Niemcami a Francją został powoli u- mają wiadomości, niż ja, Od początku chcę Polski do rolrowań w Locarno. stwie do rokowań gen~wskich, gdzie od. 
S" .. !·"'ty i obie stronv wyrAŻają szczer~ unikn ć dwu n z o' . . ., i' w I:.kim Na ytan' t .• t d . d ._, grywały rolę obserwatora, czynny udzia' 

owu "'C 7 ' ą z ac n SCl 1 WYJasn c, ,- I p la e m,mlS er o pOWle u"": we wszystkich dyskusjach. 
chęć , osiągnięcia QState,czn* porozumie- celu tu przybyłem: przyjechałem tu na . Niema żadnej kcnf2"ren.cj.i, jest tylko roz-
nia. Spodziewać się należy podanda do wia- skutek zaproszenia kilku mocarstw, biOl1'ą- ' mowa ministrów. W tej rozmowie mogą 
domoścł 0if!6lnego przebietu narad aż do cych udział w obradach, aby omawiać tp- brać udzilał obecni tu mWstrowie spraw 
ich zakońozenia , maty, dotyczące mego kraju. Jestem pełen zagrr"iczny.ch. Rozmowy mo,gą być dwóch 

Powściągliwe qłosy 
ck~e 

niemie .. 
Chambulain oświadczył, iż jawna dy- wiary, że problematy bezpieczeństwa da- mmdstrów, trz~ch, pięclu~ siedmiu. Ja już BERLIN, 9 października. (PAT). Pra .. 

Plomacja nie oznacza, że rokowania pro- dzą się tu zrealizować. Jestem skłonny do rozmaw:aIem z trzema. W każdej chwili, ,.a tuteisza wyraża silna rozbieżność zdaf 
d d o wynikach dotychczasowych konferencp w:a~7..one są ' j8wnie., oznacza ona tylko, że zJ!o y, ale wiem też, że bezpieczeństwo Eu- g y rozm<YWa dotyczy moIch sp .. aw, mogę w Locarno. 

zawarte traktaty ' winny być natych- ropy nic da się zamknąć w jednym jej se\t· brać w niej n:-;.ał, niezależnie od tego, ilu Erich Dombrowski pisze w "Berlin e! 
miast po ich zawarciu podane do wiado- torze. Rząr' polski uznaie zasady doKum2l1. moich kole~-tw , mLnistrów innych. państw. Tal1eblacie", że kwest ja gwarancji fran
mMel ogółu. tu, który nie stał się dla świata dokumen· ją prowadzi. f' c'!skiej d!a. t~aktat~w ro~jemczych .m~ę~, 

Chamberla"in oświadcąłj że oslalec:t- te~ obowiazuiący~. ale które~o duch - Na zapylanie. dotyczące wizyty Czicze- Ntemca.ml 1 Ic.h sąSIadamI wsohodnlDU. J~t 
nl'e p-'~ bę~-~e p"'~y za _"'~ft ..... cłu mysIę tu o protokole genewskim - uznał dna, minister odpowiedział: na .n~,lepszel. m:odze• .. Rozstrzy~nlę01e 

~i1n ~ ""1J'(~ "5~ ... ", • drugle, zasadnIczeJ kwest,l w sprawle art. 
anlg.ielskiego, jah r6wn.łei, że nie będzie za.

j 
wojnę za łzbr~ię mię~zynarodową i któ- W,J,Zyta ta ozna,eza pJ,prawę stosunk6w, 16, może być przekazane radzie i zgroma~ 

t żaden dodałkowy tajny układ. ry pragną rOZWlązywac sprawy spornę w wypł.ywających z og6lnie obecn,ie stosowa- dzeniu o1!ólnemu ligi. Konferencja, pi~ze 
w~ ~___ " . ć J----l-. drodze a·rbitraż6w. Tendencja pokojowa nej wobec Polski p.olityki sowietów. korespondent demokratycznego dzienni. 
~DO maZlDa uwa:t,3 7:a rlę, w . • lO d' '1' lit O L,_' k ł b' t d' t k 6 i t" da' dl . ozywIa mOJ rzą w Jego ogo ne) po yce, mav.iano .ftIWestje z'Wl1ąz.ane z tra·kta- a: wesz a o eCD1e w S a lum rozs rzy-

~ re przygo o~Ję SIę nla a spozy- a jest wytyczną naszej polityki międzyna- tern ryskim, oraz stosl'nH Pcknnomiczne o- ~a,ącTe:'gl' h R ds h II t • 
cIa w parlamenCIe. od • O·' • t" b kr' r I . h • k " a 1C e un c au, organ s OJący 

r owe,. zyWla mnIe op ynuzm I mam u. ćłlJi)w. ~ c. cą tę WIZytę ~y~ys ać blis~o urzędu dla spraw zaltramcznych, 
Chamberlain OŚ'WIiAdczył w zako!cze- nadzieję, że ro-zsądek, który kieruje pra- dla Innych celow, ,ednak to, co mOWię, od· posiadający własne biuro redakcyjne w 

niu, że pMOStają do rozwi.ązania pewne I cami w Locamo, doprowadzi do sfinallzo- powiada rzeczywistości. Locamo, donosi, że w dw6ch kwestjach 
różnice, kt6re zostaną ~~ienia usu- waDia rokowaai dla dobra powszechnego. Pytań, zadanych przez dzienmazy spo~~c~, t. j. w kwes~ji. gwaranc~ iran .. 
nięte. Istnieją dwie polityki: polityka na co- było kilkadziesiąt, a odpowiedzi mrurus,tra c:uskleJ 1 a~t. 16 ~aktu 1i~1, dyskUSJa ole 

LOCARNO, 9 paidUernika. (pat.) 
.Dzisiejsza nuada Brianda ze Streseman
nem dotyczyła wstąpienia Niemiec do ligi 
n8Too6w i art. 16 paktu ligi. 

Po rozmowie tej Briand, w rozmowie z 
dz.iennikarzami. wyraził swój optymizm i 
zaznaczył, że obecnie nie są toczone roz
mowy pomięcky przedstawicielami poszc:z. 
krajów, Me romtOwy o doniosłem znuze
UlU, gdyż mające na celu ogóJJn.o-europej-
skie problemy. ' 

Ze strony niemieckiej ogólne wrażenie 
~o ro,zmowie również było dodatnie. 

Odrębne rokowania Polski 
i Czecb z niemcami 

BERLIN, 9 paździemika. (PAT).-
Vossłsche Zeitung" donosi z Locarno, że 
~czoraj przed południem minister Benesz 
odbył z delegatem polskim przy lidze na
rodów Morawskim konferencję w spra
wie podjęcia rokowań między Polską i 
Czechosłowacją z jednej a Niemcami z 
drugiej strony. Narady te zostały wzno
wione po południu z udziałem ministra 
Skrzyńskiego. Dalej donosi dziennik, że w 
kołach konferencji uważają za możliwe, 
ii: te odrębne rokowania rozpoczną się 
już w sobotę, jakkolwiek delegaci nie
rcieccy zachowują w tej sprawie mil
czenie. 

Na tnnem miejscu podaje "Vossische 
Zeitung", że CzechOsłowacja nie widzi 
pneszkody do podjęcia z Niemcami po 
konferencji w Locarno rokowań w spra
wie traktatów rMjemczych. Czechosło
wacja uważa za możliwe zastąpienie gwa
rancji francuskich dla tych traktat6w 
przez odpowiednio sformułowane gwa
~ancje ligi narodów. Co do Polski, to de
legacja czechosłowacka sądzi, że powin
na ona również podjąć samodzielne roko· 
wania z Niemcami. 

W czwartek koniec konłe
rencU 

BERLIN, 9 października. (PAT). Pra
Ja tutejsza donosi, że konferencja zakoń
czona zostanie w przyszły czwartek. 

Chamberlain już dnia 18 oczekiwany 
lest w Londynie. 

• . posunęła SIę daleJ. 
dzień, drobnych konfliktów, i polityka, o- Skrzyńs1dego wywarły doskonałe wraze- Optymizm, pisze dalej dziennik, wypo" 
żywiona wb:ją przyszłości, wykluczająca nie. wiadający zazwy~aj poglądy Słreseman-

na, z jakim odnosi się do konferencji pra
sa ententy, jest manewrem taktycznym, 

I dążącym do tego, aby w razie niepowo-

~ 
dzenia konferencji złożyć winę za to tyJ, 

, ko na Niemcy. 
P6łoficjalny "Der Tag" pisze, że ze 

"I strony Francji słyszy się skargi na upór 
Niemiec. Nie należy jednak zapominać, że 
dotąd była mowa o ofiarach ze stron, 
Niemiec, ofiarach, które znaczna częś6 
narodu niemieclci.ego uważa za przewyż
szające korzyści, jakie Niemcy mogą osią
~nąć za cenę tych ofiar. 

Delegacja niemiecka w Locarno 
W pierwszym rzędzie od ręki lewej ku prawej= Radca minister
ialny Gaus, kanclerz Luther, min. Stresemann sekretarz słanu 

Szubert 

Gmach sądu. w którym obraduje konferencja 

LOCARNO, 9 października. (P AT). 
Ostatnie posiedzenie, poświęcone sprawie 
wstąpienia Niemiec do ligi narod6w na. 
stroiło delegację niemiecką pesymistycz. 
nie, Niemcy zrozumiały, że sprzymierzeń. 
cy są jednomyślni. Delegacja niemiecka 
nabrała przekonania, że sprzymierzen; 
zdecydowani są wytrwać na swych sta
nowiskach. Delegacja odniosła wrażenie 
całkowitego odosobnienia, w jakie posta. 
wiony został rząd Rzeszy. Możliwem jest, 
że w obliczu niebezpieczeństwa, jałcie sta" 
nowi system oporu przeciwko organizacji 
ligi narodów, dokona się zmiana stanowi. 
ska delegacji niemieckiej w kierunku u. 
znanym za niezbędny i bardziej odpo. 
wiediti w dobrze zrozumianym interesie 
kraju. 

Glos prasy francuskiej 
PARYZ, 9 paźdzńJ~a. (PAT).

,,&e NOllvoef1JI.e" pilSiZle: JoelŻ;erui Ndlemcy nilt 
oorumiJe6ą j~yoCh i loQjailln)'ICh mren1cii 
Fl1'1aJJlJC1j1i, 'bo lllÓIe c:!hcą one Po!kQ1u, rullbo nite 
me1dJzą, c~o c:!hcą. 

"JoOllmJaa" SlbW1itettx:lJz,a, że 11I8Sihrólj W Lo.. 
CIaI11ll0 s1taJj!e ~ę COl1'laIZ baa-dlznle~ opiŁ ymt .. 
sJt'}'I07J1lY· Zdrujle sruę 1'1Z1OOZą memail pe.Willą 
iż lkooliel1'1emcula dopl1'1OlWlaldJzń do asiil\lgillJi ęda 
pOf1OZlt.lJIll.i.emdla. 

ZcLaalJiletttl kOOOlSipoodellllta • .Ma/Ullla Ił \ 
k.c:mIDett'leDlCijla lIlIi:nńis~11'6w ~b1Ifrtyba silę zm,alaz;
me do .Ziamiett1Z'OIlJe'go 0011\1, a soruslZlDlilCY ; 
Nje~cy siklkm~ są pI"zWąć fClIl1Ill!ullikę, sta
OOW'IĄ'Cą PIOIWtt:C\iZJaJIriJe do jpel\Vllliego stop:ni.a 
Siprnwy W51ł:ąpiJeiI1dJa NttJe.miIe'C do 1li:gi XlJaIro. 

dów z kiw€JSltóą trak'talt6w ro*mc,Z}"C'h. 
T eaWe k'orelSipomeilllt pilslze, iiŻ ro~W1a. 
DJa jelSt e1WleillltuadlOJość, że OOOC'llia IkonIe
I"CillJC·;a s.palI'lalfwje u1ldIad, pOClzem 2lWlobaillla 
by z.ostJała Sff>C'Cijab s.e1S~a 1'1ad'y lliJgi nIM'O
dów w ooht zruWiwńte!Diila 6jpl181W'y ario 16--go 
paktu lIGL 
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Konieczność redukcji budżetu woj skowego 
staje się coraz bardziei oczywista 

Sytuacja gospodarcza Francji" 
Koniec,zność roou1<1cji butdrżeltu ~acz)'1na 

:O<rM batt'a.ziej rolf':uenikar do n.rus,zych 
s.fer rząoowyc:h , Ik-ół sejmowy<:h ł lS1Zetrokich 
warstw Slpołeczeń~twa. W OIbec d.zisieljs:zych 
u-udn,ości nna!llSowych i gO'SlPOOa.rczydh, w 
~akicll ·z.na.llaz!ła ~ę PoilISka, je'st rze<:zą d,1,a 
ws.zystkich ~asną, że tylko redukcja wy
daltków .państrworwych mo~e d.o'Prowad~ić 
Jio w'nględnej i>aprawy sytua<:ji. 

W SlprraWlie tej znlany pu1bł1,icysta i e,k,.>
nomilSiła dr. ROlger BattagHa Jk,reŚiH na la
maC"b .. NClwei Rdonmy" natStępujące uwa·gi: 

I 
Konieczność pO'WaJżm.elgo obcięci.a bud~ 

żelu Wioj.sko:w~go i (jlśrwirulO!Wlego - to 
'Prawda 'ha:rdJzo boG1es.Illa. 

Utado s4ę, że gdy mowa je'Slt o zmnieJ
szeniu wydatków na wojsko, to OISIZlc.zęd
ności m.ależy czynić nie "nla w <Yj,g,ku" , ale 

l "w w<Y1sku". Cośby ljuJż na term byłlo, 3.ie 
I wąt,pić nale'ży. ozy narweIt Iza!Stoso'Wlarn.ie jak i n rujs,wr'oW'S z ej zlasady OSIz,czędn,o,Śtci "w wOlj-

Buc1żeJt wydatków nraństwa ?oJski~o 
został zamkm.jęty na mk 1925 cyftrą, wyno
&.zącą oh~l!ło 2,100,000.000 złotyc:h. Prze'z 
układanioe budlżetów mi esię c.zmydh , w któ
rych wydatki zasa·dniczo nie mogą prze
wyżs>zać dodh.od6w, rzeczywń'srte wy-clat'ki 
państwa pollSlde;go za rok 1925 wyniosą 
mniej, n.i,ż .poW'VlŻ'SiZa cyfr.a. maamowicie tvl
ko 1,800 d'O 1.900 miHon6w. 

Rząd, u'kŁa,dIa,ją'c projekt budtżetu na 
rok 1926, zmleI'lza do te;~,o, by budtże1. za
mknął się w raatla.c,h fa1k1yczrnych wydaŁ
~{6w roku 1925. Ju\Ż terrarz. jednak j.elSlt zu
pełnie jasnem. że i takli budżet wydatków 
będzie musiał być barozo ZDJaczn.ie obcię
tym. Albowiem równowaga budżetu w ro
ku 1925 przy cyfrze 1.800 do 1.900 miljo
nów moze być osiągnięta tylko dzięki ta
kim ·naazwycza;nym dochodom, które w r. 
t 926 nie mogą się więcej powtórzyć. 

s'ku", 'W nas.zy;cfu warun,kalc'h i w il1IaJSJzym 
tlJstlroju, może c1ać ~D'W.u w,ięcej, ruż kilka
naście do kilkudz1 esi'ęciu mi;~; o<nów dotyoh 
Byłoby to wa,ŻI!l ,e. a/le tem s,amem sytuacji 
nie matujemy. Mimo OpOd'U u K,ons e'rw at y
wnych w tym wl~ędzie Slfe;r wofskc>wych. 
rozrwią.zamń.a n.a/!e,ży s:z:'..lkać p,o Hn;i dlaffiSlze
!l!>o skrócenia >czasu siłrużby w IPDedhoc1e ł 
'Powa:bnel~'o :umrnie~slzenla sltalnbw lPiI'e.zency:
nych, pod,c.zalsg,dy wydlatki na zJhrory,en,ie, 

ł ekwi,ptUT'lek, zauasy, oa.-a'z na sikoIenioe, nie
tylko nie mOi~a być zmnje;~lzolIl,e, a~e mUlszą 
być r.a.czei pocLwyŻ'stZOIIle. Będlzńe to d'ła or
gia,n,;zatf.orów na51z,e; ail"lrD,;i nie'ladla o'rrech do 
zgrvzienia. 

I Pon,iewalŻ po,z,i,om cywilizalcji SllIe1"okich 
warstw ludl"'oki w naslzym kra~u jeSlt nUż
SlZy, niż w Sz\wa;,c'arji, rue mtożemy pl1"zelść 
w oał.o·ści na s.Z1wai caTlSki system. au,e ń ednak 
bę·dzi'emy mwsieUi do nie;go Sti~ zibUi,żyć o ty
le, o ile będą te~o wvm.al~a,ry meoodpaTte 
wZlględy budżdowe. Zmniel':szenńe ~,tan, ·n." 

Nale.żą tu: re:uell'lWa z roku 1924 w wy
,>okości <Jl'koło 60,000.000, emisja bi.lontl w 
wYSOIkości OJkO'lo 160,000.000. kredyt w 
Banku PoLskim wyc~e'r1Pail1y w pelbne; wyso
kości 50,000.000, a WK,O'llCU 1Jo'życzłka oko
ło 20,000.000, zaciągnięta z oka,zj wyd,'Z'ier
żawienia mon>QIPolulalpałczane,go. Czyni to 
raz,em 290,000.000, !które moim.a pomniej
szyć chyba tylko o pewne sumy. które 
rząd Wipł.acił do BalTlku rolne,g,o. "Per sal]
do" z.a.tęm suma nadzrwyczajnycth dc>cho
dów roku 1925, 'które w roku 1926 się nie 
powt6r:zą. ani ~e.ż we.dług ws.zelkiego prze
mywania nie będą JllJO;gły być UlJSItąlPione 
żadnymi in,nymi na&wycza,;nymi cLocihoda
mi, wyncresie n~mnieli 250.000.000 złotych. 
O tyle whaśnie musi być oII:x:iążemie ludno
ści daninami W!SIZellki~o rod,uiu (włącza
ią<: w to dochody z monopol6rw i fP'!'zecl.się
biorstw pańs,twowych) ma pozo'S'tać tosa
mo. co w roiku 1925. 

I precezyjnych i skTłÓceilia CUllSU słu,-ż!by bę
drie musllało !być zasł..ą.njon.e WlWlo:,onym 
wy:; ilkiem i DOO'rawą ia\kości w zakresie 
wy·:howa.n~a i wy'kszŁtałcenia żołn!1:er.za. 

Są.dząc zaś o obecnym stalTli.e .go&1>oda<r
czym, ni,ema szalllS, by olbdą.że-nie 1'udno,śd 
mogło być powięk>s.ZtOn,e 'VI roku 1926. Sfe
ry gOSlpOdl3..1"Cze domaga1ja się rac.zeq obni
żenia cię;żMÓW i nioe~podOJbna nie uznać, że 
!Za taikiem obm:żenliem pnzemawi.aią .po
ważne DlI01lleruty eIkom omiczme. Z cDrugie: 
strony jedlnak wysHek oozczę.dlIlościowy. 
który pańSItwo będzie musi.afro uc,zynić, by 
od efe'ktYWll1yC1h wydl!ltków w roku 1925 .• 
t. i. od ja:kń.cthś 1.800 milHonÓIW odtrącić ie
ęz,cze 250 miL;onów, czyli zejść na cyfrę I 

1.600 miljonów będzie tak ogil'omny i trud
ny, że o obnm:enLu dężarów w sumie rów
~ież me może być mowy. 

ZE 

Puyż, 7 paździ.emika 1925. 

Nrujwarżnrueryszyan ()Ibecni e cZ1"fiIl1iilciem w 
~ oaJIOIlli.c7,Jnem !poŁożeniu F rran,o.j1 }es t wy
nik tegorocznych zbiorów. żniwa icrościOWlO 
'WY1pwły ba;rdzo ,koc.zystnie: wedle obll
czeń UIl'zędoW)'1Ch o,oahod'zą O1lIe w tym TO

ku do 90 miljonów centnarów, wobec 76,5 
w roiku ttbi~~ym. Mimo to niema mOlWy 
o zniice c~n, głównie wskutek oporu izb 
r o llni,c z)'1ch, kt Óif e SlOIHdalr,n,i,eo,ś.wi rudlc zytł)", 
iJejl\1lŻ jpll'zy obeIClDytch c·ena>CIh zarobek pro
ducenta jest prawie żaden. DaI.sza liniiJka 
mogła,by powlażn-i,e 2iagil'CLż,aćzasie'wom je
si'emnym., a temsamem w prz.ys~ym r·olw 
znów uzależnić Francję od zagranicy. Pod 
naci..skiem tych k6ł rząd zrezygnował z 
projektowanych zarządzeń przymusowych 
i więlk,sza .część zbiorów SlPOczy'WIa. nioemM
eona w .stO'cLola,oh. At<Jlli sf,ery 1l'001nilo~e są 
poważnie z/tnliepoikoj,ooe coraz to Diższemi 
ofertami z zaJlranicy. I talk of,i,aJr!Uńe np. Ka
il1Ja.cLa swe ZlbQfŻle o !Pt'Zlociętn.ie 15 dlQ 20 
franków na centnarze taniej od cen francu 
5'kirc:h; w prowWroj.ach 'Wsrchod'nilch z<łiŚ coraz 
sHnń,elj 'W)'1Stępn1~e lkookmeIllClj,a Niemie-c. 

Co się t)"czy zbiorów WÓDa, to dotyoh
czas nie s,prCLw,dzilły się obawy prod:wcoo,. 
tów. Co do iloŚtci rok bieżący Wie WiSZ)'1Sł
kirch C'eillm-ach pir,od'lllkioji b')'1ł sla,bsrzy, niż 

1

1924, natom1.ast gaturnkowo znacznie lep
szy. Mimo, jż z <rolk,u poprzednie,go leżą 
je.szc'ze w piwnka1ch wieJki,e zrupasy, ten
dencja cen kształ,tuje się nadaJ zwyżkowo. 

KomUJ!1.A1kat: ll'z,ądO'wy ipl"zypomirna, iJe z 
dniem 15 b. m. w.chodzi w Ż)1lcie nowa nie
miecka taryfa cłowa na' wina francuskiej 

Na C1)emi;e to możermy ~ędzi,ć b 'k 
maozną 'kwo,tę 250 mil'rornów złotyoh? W oj
łko kos,ztUJje nas 700 mi;ljonów, a o'świata 
325 mHjoOOw. Te d'wie na)gru:bStz.e pozycje 
budżetu zalhi-exrają r,a,z'em przeSl7Jlo mi Ha'l'd. 
T tyllko pOlw,a,żt!e rotJnietslz,enie wyda,tków VI 

iyob dwu tytułaoh mo,gą dać eiekt o's.z.częd-
1lJościowy na~alWdę, pow.alŻny, gdyż we 
wszystkich innych działruc'h 'Truzem, po re
<:lukoja,oh, kt6re jut zoobały pme!PIOW1!1lctzo. 
'tle, moma w na,~lejplSlZym 'Ta~e o's.z;czędzić 
iE!lSlzcze ty'Fl<Io !ldll ,kanaś'cie do 'kl~kl1ctzi>elSliędu • 
miiI'jOtIlów .złotyCih. 

W związku z obradami pokojowemi w Locarno specjalnego 
charakteru nabierają nieustannie potęgowanie i ulepszanie 
zbrojeń. Oto widzimy najnowszego typu dreadnought pod 
wodny, o pojemności 6.500 tonn, uzbrojony na wzór nal
większych krążowników bojowych i zaopatrzony w wieże 

Ohm Kriiger 

Ostatni prezydent samodziel
nej republiki boerskiej, pa
miętny z walk o niepodległośt 
przeciwko Anglji. Obecnie 
boerzy obchodzą uroczystośf 

~Iecl. jego urod~łtL 

obrotowe , Załoga tego okrętu liczy 120 osób. 

Morderca "w obronie moralności" 
chciał mówić przed parlamentem 

W dzienru'kach wiedeńskich wiele 
miejsca zajmują echa wyroku i rozpraw 
sądowych w sprawie mordeIiStwa, popeł
nionego przez czecho-niemca "haken
kreuzlera" Rothstocka "w obronie moral
ności". Przedewszys,tkiem zasługuje na u
wagę podana w "Die Stunde" wiadomość, 
że grupa wybitnych wiedeńskich lekarzy 
publicznie zaprotestuje przeciw prawo
mocności wyroku. LeJkarze już <Ybecnie za
powiadają ten protest. Powołują się oni na 
to, że gdy sąd, uznając opinję psychjatry
urzędnika za niebudzącą ufności, zwrócił 
się do fakultetu medycznego, i gdy fakul
tet wydał ze swojej strony orzeczenie 
wprost przeciwne, opinja poprze-dnJa stra
dła już wszelką moc w stosunku do pro
cesu. Wobec tego - twierdzą lekarze -
postawienie sędziom pytania co do poczy
talności było najzupełniej bezprawne i 
przyniosło ten rezultat, że obecnae zdro
wego na umyśle zamknięto w szpitalu wa
rjatów. 

Pozatem prasa wiedeńska podaje tekst 
dwóch listów poleconychi jakie już z celi 
p !'~ Wc:l ;::yjnego więzienia wysłał oskarżo
ny Rothstock do przewcdniczą::ego wie
clE:llskiej rady narodowej, dora Mik la !'a . 
Pier",;szy list, datowany 15 marca b. r, . 

"Czcigodny panie przewodniczący I W 
najwy~szym interesie austrja'ckiego ludu i 
republiki domagam Slię, ja - Otto Roth
stock - głosu w izbie przedstawicieli ludu 
w obecności wszystkich wybranych repre
zentantów ludu, jako też obecnych kie
rowników państwa. Mam nadzieję, że zo
staną uszanowane interesy ludu, jako też 
państwa :i że zostanę dopuszczony do gło
su. Proszę, w interesie państwa, o jaknaj
szybsze spełnienie mojego życzenia". 

Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi 
na ten list, pełen zresztą najokropniej
szych niegramatyczności, RothsŁock, w 
dniu 25 marca wysłał pod tym samym 
adresem drugi lisŁ, J;ównież polecony. W 
!iście tym, już znacznie dłuższym, znala
zła nawet miejsce groźba pod adresem ca
łego parlamentu. 

"Czyn,ię was wszystkich odpowiedzial
nymi - pisał zabójca - za dalszą nędzę 
i niedolę moich rodak6w, gdybyści~ tego 
co piszę nie chcieli usłuchać w fałszywej 
opinji o mojej osobie". 
. I na tę epistołę oczywiście nie było od
powiedzi. Przewodniczą<:y parlamentu za
dowo,lnił się osobistem pokwitowaniem 
odbioru obu listów. 

" I 

towa.rzystWI/l. kolej.ow,e zostały powiado
mione, że W'szysttkioe woWnle wCLgony mają 
oddać na cele trralltSlPorbu wina, by do 
ws!pOIIllIIlimeig,o tell'\minu m'oiima~te<:~nłć 
cały Wytwóz do Niemi.e'c. 

Spll'zedaż wi,n teogorocz:ny.ah dość oży
wjona, a ere-ny wahają się od 7 do 9 fran
ków z,a st.()J>ień alJkoholu. Ciąg'łoe skargi 
prooooent6w dOip!I'O'W.adziły do te;go, iż 
towarzysirwla kolejowoe zn<iżyły wydatni~ 
stawki na przewóz win. W wieilu okolu
ca'ch winOlbralIli.e re-sZ'C"Ze nie ,gJk>OńJczone. 

Produkcja węglowa s·toi wlCiąż ;e'S>ZICze 
pod znakiem groźby sltejku w rewkaclh 
półonocnyC'h. Czasowy dodatek drożyźnia
ny w wysOJkośd 40 !prooen.t., pr,zymany 
swego czasu prZlez Wlłaśdcieli kopa,lń, zo
stał obe:CIIli.e 741,iesl0ln1'l, mimo, i,1; ceny ańy
kułów pierwszej potneby rOSllę w dalszym 
ciągu. GÓrnm.cy za~l"ozili skejkiem, kt6ry 
w obecnej sytuacji oznaczałby prawdziwą 
katastrofę w życiu gospodarczem Fr_qi. 

Ostatnie pertraktacje międ,ZJY prredsta
rwicie lami rroOOttn.-j,ków a d-ytrektorami ko-
1Jalń nie dOipr,owadziły do żadln'Y'ch pc>zy
tywny;ch wym.ik6w. ROIbotn~.cy, ~aJko osta
terczne minimum, iąd.ają 11'łT'zyma.n.ia do
ły.chczrasowe.go dodat~!l1 4()~t()WIe,go, 
pod'kIr'erŚd.alją.c pa-zytoem wielkie ofiary, jakie 
cały kr~ ponO'Si na rzec.z przemysłu wę
gIO'We~o, oraz ułatwi.enia lki,1Jka. t)"godmi te
ID'U ttdzie'lone tlQ"w.aJ'lz)'1Sbw,am węgJ,owym ze 
strOlny rządu. 
W,ł,aścideae ko.p.ałń ocLoowdadają na to 

taff< zw. "arrgUlTIlernt'e!l11 aalig,i0ks1k.im", to ma
-c,zy, że kosz.ty prrod'1l'k,oji w.ęglowej Frranc;j.i 
nie mogą być obecnie podwyższone ani Q 

centyma, a to :zJe WlmJl.ędu na osta.łl!lie $wb. 
wmoje Tzą,eLu angi,el~Slki.e:!!o, ~ kt6-
Tytclh węgiel francusló ioest tańszy zaledwie 
o koszty trartlsporiu. W tym si.alnJ.e rzeczy 

I rokowania zostały :rell"wane,.a robotrucy 
WYlst,osowali do rzą.du telegn-am,prO\Sząte o 
~a,kna~sZ'ytbs,zą interwenqję. O.g6Jlnite p.a,nure 
jedil1ak ipII1z.e&onan~e, że wła.Ś>dcioelre kopaJń 
ZastOtSUli,ą etwe:nt. lokalut, M'Y'Ż nędza wśród 
ll'oho1ni<k6w gó,rni.czych dest taJk wi,eJka, ilż 
zWIj,ą?1ki w kn-6tkim już -c,':zaJSioe 'l1lJtJ5iały1by 
kapHiUllow.ać_ 

Rynek żelazny w dał,!\1Z)'1ID ci~u ~,jmtU
le sł.anowisko biern~ i wyczekujące. Pwed
lSiębiorstwa w de'pa'rt'amentach Nord i P~
de -Ca'!a1s o,bn~żyły cenę kdbu o 5 -pro
ce-nt, <:0 w każdym r:azie omacza pew!O,e 
ułatwienie sytuacji. R')'1nelk wew,nętlrm.y 
,na,o,g&ł jest więcej niż SlpOkQTny, natomiast 
niski kurs franka umoiLiwia dość żywe 
obroty z zagranicą. 

Nadozi'e,je, j,akie poazą.tikow.o wywoł.a.bo 
ponowne podjęcie rok0!W8ń gospodarczych 
z Niemcami, nie slPedln~ły się, a sfery me
taLu,rgi'czne .są :z.drunia., iJe w obeon")'1ch wa
rGtn,ka'ch da się <:0 najwy.i;eIj pI'2le!poowadzit 
p,rorwizorjum, kt6rre me lt'ozwiąJŻle ża.dmej z 
ohełcny;ch <kwelSt~j., a moiJe ;oo)"O.le Wlprowa
dJzić zamieszanie do prywa1mY'Ch rokowań 
i t.raonzak'clji między fl1'ail1lCIILSktemt a: nte
mi,e,c:ki-emi g,wpam! W!t'elt'e,s,antów. 

N ajwaim.JeU.szym OICzywiŚlcl.e ptrobJ,emem 
<jest spratWa lWM'iązaoia kwestji dług6w 
amerykańslóch. T o czy inne załatwienie 
te~ ISjpIl'a wy mo,że borwiem cLecycLw)ą.co w.płty
nąć .n.a sytua,c,ję finansową i kltlJrs fr,a:n~ a 
tems.ame;m i na -cały komploelH:$ za,gadntień, 
zwią.zamych z obe-C'll')'1ll1 przeslteni.em ~os-
podarczem Francji. 

Tad. Rutk. 

Fe 

Ue opera "Paust" dala 
dochodu 

Gounod za operę "Faus~" otrzymał ja
ko początkowe honorarjum 1000 franków 
(pełnej naonczas wartości), a za każde 
przedstawienie w Par,yżu wymówił sobie 
honorarjum 100 franków do dziś dnia wy
płacane jego spadkobiercom. Dotychczas, 
wliczając sumy otrzymane za wystawioenie 
tej opery w innych krajach, za dzieło to 
wypłacono honorarjum przeszło 720.000 
franków szwajcarskich. 

v 

Dr. Ludwik Falk 
powrócił 7815-2 

Choroby skórne i weneryczne 
NAWROT 7. Telef. 28-07. 

Przyjmuje'od 10-12 i od 5-7. 

I Gustawa Z:;d-T~~nbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Te!. 40-2S. 
Choroby kobiBCB i akuszBrja. , 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol I 



InauguraCJa ,.Czwartków 
lit BO ioh" 

I lik I galg, i sz uld 
Jan Kochanowlcz: D ideolollU Z, ł(lraSlń~ 

sklllgo \II •• "ł8bftlkł 71tdłflkll tł. 
W kmiU s(loWlaJch prostych i miłych 

ZlaIiinMlgurował dyr. D.-Dąbrowa p1leil"W
s1lY tJegoI'ocilrty ozWJalI1beik Hłie!rladd, p'od
~eśla!jąc. iż Łódź hyt1la~!I1.1Iej nJ'e j~si 
,,1A,em ~f1ertJ. 1 1'0 ,2 śf1odoWUlSIkiem <l bu· 
d:zącrch się a o0d'8i2 , iYVfflZ'fich ' alSlpil"a~ 
ąa,cb kwl1ulJ1aUn"Y'Glh. . 

Św:ienny rtł!~er i E1Irtt~łIlt ~,attycl'-
nY1l' Jam. Kochmtm1cr: w prel~kcti S1WIełj 
podJk.reślit s&łe podMa,d SlpGlle-czny wffieq
k,re,to UIUwldrU WIil€lllldego p1!s'alrm. 

Samt Sim01ll, i łe~ ucZitliawie i nra
~,SZll'egell Zle S'WlOią fi1o~OIfią - oto 
ifn'ieść t'Yclt Wpływów. Z dirugileij !>Ikony zruś I 
MdIIlIirut Ucżuc OS'ohilSlt)'li.:h, pme.żyć tllal1"O- . 
dówy~h, a tlillbe!j Sl'ełk'Slj):k i CiIJldel"oo -" ' 
a{'OI ~dmlellll prteloolgeIlltla; t'WOrEylW!O, nla 
ktÓlr1em romlIl'llł Kl1'laLSdńsiki SiWą wWolę piI1~y
szłośdi. 

CilelklaiWbe Ptt·~dJzIm te! p. Ko
c'h!moW'k1: CIłllIaJJ!ilzę Wl8.irUihJków pr,OCe5'll 
fettmtmtu, k1óll"y w;a1W1llli~ się ' ?JaIl6w1!l'0 po 
o;kres~e Wio}en llJ8JP.odleoń~mch, ja.{k i po 
W:' e1Jk~I:!~ ~zi na;rrOdlów. 

PSYlChol'Og;a ZIII1ęc'2'Je<Ma i spoDec:melj 
bied'11lośoi }elSł ZmIaItnIDealną cedlą o~'U, rw 
ld6rym Kil1aJSiński żył i tfW&zył. Kiijlk,otnJa I 
Z'daJtllńami oIk'l'etŚllólna zos,t1ila CDBlrlalktlell"Y- : 
s1:y1ka hr. Heuil"yik.a, reip'l'elzelIllLama ł)'lCh , I 
kltÓ1'lZY ru'JllelŻą jIU!Ż d!o prZJetSl2'JłiOlŚd, ktÓI1Zy 
z Wlie1lk.OIpańislldttn geslbem oCIr1zucą WlsZiellk:j 
1fumpf'Ołlnlk E wO'luc;ja, fallm dJdk.cmywa się 
pómilelj VI K't.a&ifI1;s~1m, ;e (l C'2lemś ~elł
Me lutl:z!kiean mocumliJMIettn. 

Pomimo tych pil'IZlOObmiJeii nIDepX'lJeum!.. 
;aqąoe pięlkno łfNilelbos6:defi" d!zJ]aJł!a,ć Illa 11J$ 

~~dzi'e zaWS1je, iakOl aJlicydlZJilełro l;ilbera!hury 
i kon:cerl>cja Sij>olec'ZllIa. 

Pll'iertelkoj.a p. KOIC'hai11JOWdJam n11e b~ 
b}maljmndJeJj ~aJdJną flewellrucją, ail'e m&!łle u
Gędle, talbwo§~ W'yS~0WtlJer1~ S'zett"elg 
dowclpa1ych uWiIlIg - ~'lSItBto to wazymJi.. 
bo po~adlarrikę CIilelkawą il m;mującą. 

mk. 

Rozpoczęci ykl ów 
!1 kursach polskiej Y.PI.C.R. 

VII tym tygodniu ro~p oczYnają się wy
na na'stępujących kursach: począt

kowy angi~ski i niemiecki dla mężczyzn, 
handlowy i podmislrzów budowlanych. 

Wszyscy, kt6ny życzą sobie uczęs~
czuć na wyżej wymienione kursy, winni 
zgt&)sl~ tę W najbHtstyoti d11iach. 

Kursy językowe kobiece )Z,poczynają 
się w drugiej połowie patdziernika, zapi
sv ' a nie są nadal ptzyjmowane. 

II 

JAN SCHOENFELD. 

• 
(BZnlny s 

•• aZJI 
z ~aalji 50-re a pl'Ia'Cy sc.etnliJcmej 

LudwilKa Sol'slki:e.!!,o Km11Jen MalkUiSlZ'yńslk~ 
Z'~ć~a w 'I W,rut6lZ'CłJWlila.n:će" 1liaISlb~pll. 
;ący sztklllc z ż)"cGJa wńlellkilegD art}'\SltYł gdy 
Słtlarw~ałł p~e~IZle kroki :IlJ3. ae.slkruch s.oe
n~o2Jtl'Y'ch w ŁodZli: 

Aw1ia1t wtedy nie był wfieffikA i roł1'lc!ią'
~ sńlę o,d Kil1alklOWia do WarsZlalWYI gcLzjjle 
stię SOIlski ZJIlJalllaJzJł w l"Ioiku 76. b2JiJa~1() SIlę 
WitJed'Y blik, źe w<slzyscy d)l11'eJktorowi~ proc· 
\Yiin!c1tQtt1alnych "VrUiph, CD ;estt narmvan1'ettl) 

9łuSZJfJJean i ~pira.rwi~;dl;Lwem :t~ wZjflęd!u n,a 
śmileir;teff:ny plte1l'"w,iaSlt.elk ł tlkwń<ący w tern 
sł.owre, .zjpe.:ż,cDż,rulri na !ta1bo dlo Warszawy, 

.
g ~e g:ryw,ail:i po ndeśmie!f1tellnych og;ród:
kruch. W tlaJkim te.alWzyku, w EMOl'Iadlo 
(och Elootlrudo!) pt'Izy ul. Długie;j sp'1"aWIO
wlał tządy siłytfuti'Y plodó~.ZtaJS A1ltrus;haIZY 
T~2'lo, 2Jaik;fy1cJIe11 aklt<llI'Sllcilej d)'lIllalSltJii 
SfWIeIgo ilłl1~elt1~a" aJkiOOr Z<!IJaat'oo1Hy i gl"oźny 
koolkUll"enlt K~óLilkoW\Slkie~o. Fiu:mę mdlaił 
doslkcmaiłą i nDelz:goll"lSlZ/e pOldó'WoZl!llS PiOWIO
d.zeatdle. 

T rtaipSZlO był il() ZłalCIIllY C:zK,owroelk: pa-
trzy, patrzy, mUlSZitruje i powiada: 

- An.g.ruż,ujre cUlę. A too, ł,o Mo talkIi? 
- Ten, to k,olega, KlQ!tllmkO'W.sk~. 

Z piolZJa SdLsikdle!!!o wYlStUną~ sd,ę IDJalwtfJkd 
cZlł101W.iJeozeik. tJalkŻle dlelzetrltietr z 'klr,aikJow
s!kJile.~o łleruhru . 

P'aItII'IZJCFe, p.Zlc~e! - mÓW1i T lI'IalpSIZID. 
- An.~ę W1alS obu n.a 't)nCih Slamych 
'W af1'IUI1llk a c b. 

.-

" 
i ! DZi.ISi\~~D~el~e R~~~~~r:allZll. 

a tys ) I IiratulacJa i remunerac}a magistratu 
~ki wpadli: 'VI ctclią ~alQt.l a KJOm1mJkow. Z dk.az~ olhdhodJz.oOoe!g,o W dn~u 9 b. m. 
6Ikii pOlsz,edlł do sądlu, aby Tr~Slzę "ZJnltSlZ- 10~'eihie(,łó julbileuś.ztt pnacy na nluwie ko· 
ozyć" pt"OICetS:etm.. Sąd p~ jedlnJakŻie, mUIIIaillIllej w Ińidde Łed1z!, n.acze'lnik wy
'W'iIedząc 2laJPIewne z~ ShOW1atC~kiierga, ~ cr;iału Ipod. m~. Lo.a::z.i p. RicMer bttzytn-ał 
,,d<ibo 'bam odieljlmile co, tJel11 bęcItzd1e ttlądlry" , 
ocLprawilł ~omiJnJk,OWtSlIcilelgo z IklWlittlkffiem, tlfiięd.tY łt1łn~mi depestę ~rruŁt11acy;ną tld p. 
wslkuitelk 01Je!gI0 tlliJedCJIs2iły hóihalLer . upruclił prezydenta m. todJzń M. CYhlaJtskiego. 
talk tJJtslko, ~ ros~I~lł WiteslZlcttle w Krru1oo- W d,olu wcwra;,Slzym m.agi~h.a:t ~a wnto-
W1l1e dy;relkit'olrertl }aJk~eljś s2'1kloty. A Sdll5!k:i k ' M C k' 
chodz.1ił &OIbile iplO WeJtlSl~atWiJe p~ t~ę z se 'p' IPTelzyden'ta ' yn·alt's le~o pos:a~ 
rtOZlPruCiz,ą, balt'd~o ;ut pt"ŻlefWJIefVłtnJiIe tlbrlruny. 1lJował IPr~1'Ima~ p. E. Rwhterow.t Je·drt9IllJ1.;' 

T .l.-! .1 •• ,L ~~".. T ..". I slęozn.q pens'ję tytu~em temuneracji. JiUlZtlle IIćIJK r'alZ UlIIlICą, a 'LU lI'IalPs 7)0 "" LąJpIa 
• k •. oJ! 11~_ rf-·..1,- • ; . t1IałP!l'IZe.C'i!Wi '0 z Vl'l'ełlKą 50\:l1DJ()SćI!Ą, ~'..-.......-

- Cói;e~ ty ifla4d btwd" 'alkibyś ! ~o- . 
bu Wisiał? , 

- Taik SOIbiJe, pm1e dt)meikiłJ&t:i1Je... 6d 
- Sk'aJrżyłeś ttl!ndle 1 

z S 
- NiIe., t1J~e ska'tŻyQ;em ... 
- Dobry ChłtOPlaik jelSlbełŚ, pOWlitada pMl 

AIIIaStazy - }OOŹŻle ZJe mną do Lod!zn. D{)
stwi,es.z mI1esd,ęc.znńle diwaJdJrleś dla ruMi. 

TIl'IBlPSlZrO r02Jbilł llJaIIl1ti1oŁy w saM u Sed~
n,a. Dwudz1elSlhorob1.owy alkltor 7JaJCZJąlł ńIa
b1e1l'Ia~ pow~:i i żyIł już 2l11Iruc.1Jtl~e SJt1alleot
~l~e:j, mogą,c sloMe pbózwalLa,ć 1lJa 11bjltik.ow. 
l1e jed!zoo,ve OIM!lIdl6'W 111'Ż tlla'Wett ·00 d!r>u~i 
d1Ji~ń; żył teidJy, raik jalk,j MaIreJa a grY'WIa~ 
róMki Wlorulle cItUŻte . M~a~ llJaJWIeIt ipOWlodJzJe
nie w f'oai LedlbelLa w "EmiJ~aloj~ cMop
sIk~eJ", C,noc.ilaIŻ r.oILa ha Pl"ZVlPll'laWiilłia g'o o 
Ikaifl!llshrofę i uiflnaltę ntalją1iku. P'OŻ)'lC'zooo 

\V1AObMóśCI LIT~RACKIr! 

Nr. 4. "Wiadomości" prłfnosi wywiad II prał. 
FI. Znauieckitn t Podlania, arłykuł Al. Hertłli do 
dyskusji na temlIt stosunku śoćjaHzmu do ~itl!ki, 
artykbł J. Kui-lta o sc~nografji PtampotInieeo, J, 
Iwaszkiewicta o powieliói Delteila "Joanna d'Arc", 
P. Ettingera o przekładach na rosyjski Struga, re-

. cenzje An. Tret/aka, Cz. Jastrzębca.Kodowsklego 
i H. Włęckowskief z ksia;ielt; !totatki, l'ri:egląd I'ra
sy . teatt, kino, If1tizyk~, "Polska złl~raHlc~" . uwagi 
St NapieraIskiego na marginesie przedstawienia 
"Jak Wan1 się podoba" i zatn!a§! ,,~śląM{ ilaj
gorszych" - "Cecorę lIterathry", Numer liczy tS 
stron. 

bOWlbem do Dlilei tlia :ma1e\Ś.cdJe .aJltJbelt1lt.)'ICI:tny. PA~DZIERNIK()Wf NUMER "SKAMA!tttmAlI, 
,,~''Y'Lorwy'' chdrut., któty odIdlafWlam,o p'o 
!Ptt zedsbarw~emdiUi II'IaIZ g·o ieoolaJk oddia:n1O 

- Nia j~loh, plal!lale dY1I1eM.oIl'ZJe? nieco n,acLpal om.y , za. co So%sIkń,ermu odcięło 
- Jalkro n1a jalkmch? Bez g,arży. z gruży ruib11i 8, słowami ooiJem li iIo 2lUpd'-

Ukazał się październikowy nt1tt1et "Skamandra" 
i zawiera artykuły J. Broł\lh.,icZli o .eromskim ł 
S Nlll'ieralskiego o Radl~uetlłt!!ł I akt I!łżtukl Ma
rinettiego "Ognisty dobOall" 'II puekładzie B. 
Boye!!o, orat ... ieU~e J. JwaUkil!wlcza, WL Sro. 
tliewśki~gel J. Kutkll, A, Sł6Iiihl~kie~l'l, J. Tuwlld., 
łt 'BrM111l1. t. SzenWalda, I. TU1flm, M. Pś.\\'Hktlw. 
~kiej. Cent! teazytll ił. :ł. 

SŁu.ży1l!i wńlettm.~e pl1reZ wzy tnIi,eiSUąoe. nie nierWlimmdJe., gdyż W/SIpamulalły 00n Slbrói 
bliaJd!zi. z nęd:zy, ZIIl1ętC.renIi li Sltnę'tlrul. Aż na- SiP~Wi~ kitlo irrll!ly. 
desua. kaltlasthrlofa w tormiJe l~iU z dyn-elk- Ciężlko io było baJrldro w tlelj Lodtz&j ho 
torsdtą S)'l~tllirą, klb6ry oZlOO~~, Ż~ ,,.z 00 ZJoslfla~o z g.ruży, to prund d}'lreiktlótiOlWla 
pCJWlodu wygarOWlMllego budŻiełt'U ohag (JIe I śoilągnęłia ZJa ~późnńlen~e cd·ę !'1!a lJItÓhę. Ale 
w-zymu;ą tlIaIt)'lohm.dlruslbo'Wą d'}'!nlWslję, .. " Sol- sl·ę żyło jlilkąlŚ d~W1ruClZl11ą s!Z.t.uką ... 

.................... 

Angielski plasterek na wrzód bezrobocia 
Wolne posady w P .. U. P. p 

(P) W datJu WtCZąjlslxym pa~ 
urząd pośfladn.ilohvla pIl'iacy OIttizyttnaJł nowe 
zrupotlt'zebowarni,e nra obStad:~em lila n.astęp.u

jąqlloh pOSi3Jd: rJa. mi~,cu dlLa o'S6b mmffle
SlZkaO:y-ch w LodJ1Ji ki~kalIlJaJścile koMet i 
d:zmElrWCZąŁ do służby domow~, kii!iku 1',0-

oOłt!l1iJków do różnych rdbót. 

Na wyjruzd z Jru,rujIu: k1l1lku dOlZJOI11CÓ'W, 
ma!js'brów kótllowy-oh, ~oto'Wa'C~, mruj-
$/brów s1saJcytjl!l)"Ch, Ol'1aJZ kłl!kudzdlesięcint 
wytkWla!11i\ł.ilkowan'Y'cb s.fewaJl1ZY, i 'lci[lk'a'IliB-
ście d!tJi:e'W'Cząll do kOipamtila k,aJl'Itt~H, Ot,ruz 

!" 

k4Wku 'mwl8ll:ild6w. maJjC\'<l~ ś1uNl1't9lt~ i 
l\Jdk,ar'SltlWlO • 

Do Fi!'attliC!)i potll'lZterbul}e s.ię l'IoboŁinikÓ'W 

pI'lzwrYlSlOW}'lC'h i górniczych, 0I'IaIZ robOlt
niików i !J.'l0l00bnil0e do robM rollo;y'clli. Rów
nież potrl:lJelba sb-ęoarici, p.rzą<:Mti, tOlka.
rzy, koU:aJl1zy, moded,alI'lZY, g1sett'6w, pomoc
ników gńSJelrów, tlkJa,cZJkd na jed'Wlalb 1 lilia 
baswełnę. 

Zgf.!lIS'z:ać llJal1eży &ię do pań~~go 
Uil'zędu po~ prialCy, Alllel)e Ko
ścruwl?11d 11l!'. 9. 

nCIE tJlłZ~ONICZ!. 

Ukazał się wrae511iowy nutner ,,~cla Ut&~~. 
cze~o". Na treść numeru składają się artykułyf 
praf. dr. F. KoneClny - O potu:ebi4 słudj6w bł. 
stOtyctll)'ch dla po~tępu adtninłsłraofi l B. MĄkow. 
ski - Za~anła tluędlliclOJ or~llnl:tacli i pożycz
kowo-oszczędno'ciowei. oraz dz:iały: Judykatura 
w sprawaoh urzędniclIych, Z dz!ała1no«ei stowarzy. 
szenia, Oceny (Wł. 'RadWlitl, Postulaty w sprawie 
usttoju sskolnictwa - ptze! t. MOSl!Jc,akiskl\) l Net. 
Łatki (Z urzędnkzych za!!adnictl or~dtli zaeylń,ch-
p l lteZ St. S.) 

NA sItOM J!SIINNY i ZIMOWY 
polt ' !l !\Ił~ rii87--5 

Pierwszorzędny Zakład Kfavrletlll 
damski l męski 

Pi Łuszcz li ki 
PiołrkowBka 93. tel .... 13, 

Wyk, sE}'bkie i IIkuta'I1~. t.::eny b!łr.przyst. 

'1 

"Ale P'l'lZtede pll'Ized Clhwilą dlZlw<onił te- wi,e, palką b]'1ł "lIli'e'?Jlllany g,łos", bwdo,wa~ I m'ome, ~t ~ll!WIa i·e~o kllHe-ntlk.i Mak 
l'elonl..... całą ową ktonstrulroję posa,dtań ł pod.ej- I batt'~o dOIbrze. A1ik~ ZIt~.ctrue ellti<erow ... ł 

R;ozeŚtmiała się... wesolło i swohodnie. rzeń. Oczywiśde najptościej byłoby, po- I rOZlIll'owę ~e 6praw OZ)'lS-tOl Zla.wo,d!ow'Y'Clh na 
"s.n,i,ło ci się nape'W1nol P.rz,e'Cie ;a śpię I wleiCl:zj .. eć W5,zY's.bko EwJ.e i wralz .z clą mi,ać I tory budzi.e; ~biste. W nas.t·ęlP'stwi-e o:pu

talk l'eiklko, ~e .zjhUid!z.iłabym się z,a nrujlJDJnieij- l się z t)'lCh mat!' n.ocnych i 'Ulrofeń. Me coś śdł b'lld:YlIltek sądlOwy raZ/em t dJdklOlreoft1 
szym s,Z'1rtIett'em ... " w nim powst.rzymyw,ruło g,o od W)'lc1a.nia ta- ~kOlWJe'l1l . 

. Zac~ęło sję od telgo, żle w nocy, tuż po "Ater2: pro'Szę dę! Skoro Sallll wsvahem, jemmcy t)'loh ni.e.SIkonJkt'lelyzowan!ych }eslZ- Okazało się &tiWl!l)'lffi br.a~em, te kole:g.ą. 
d'WUllllasteJj ~bUldził go ze s~u dzwooeik tle" dosz,e.dił,em d,o apa.ratu i ... " -cze pocLeFrZleń. Pocz.ął w nim ki,edlkowli'ć p·ochodził z telgo SMM'!!O mi M telC2!'ka, CIO 
ief.OIllLI, e. gdy ;podJhielg[ dOll!patf'atJu, u.sły- "L." z,ruląlŻiek ruetU~no~ci i l1lall,elżaro się Le!go po- i. pan! E'WIa i Żt~ ZItl.a.ł Tą, I~ b)'lła )eIS<ZtlJe 
szBJł w Slł'l!clbawce: . Tu z:bwcItzi.ł się w lIlIlm rudwoikat klrymi~ .2'!być rw ja'kiś S!posób. pta11ltt.ą. 

B,·Czy to ty?" nlilLny. Je.!teU ws,z.ySitko nap,ratwd'ę bylio u Nasamprzód począł żonie poświecać Odlktf}'d'e. to zalstanowi~o Alifre,da. pl). 
yił to $ytl1lpat)'lCmy, niSlki głos mę~k,i, nI' "'J' komedJ'ą l' u.daniem, to - to pod ta. dejrl:zt.lILwtOść Jego r .. osła. Po. ~talt1oWllł !qlIt'arwę 

t . tł' L v więcej nieloo OZlli9Ui, niż dot)'lchcza5, co k .i..' a. w P)" anm -em WiylC7JU!W!R o s~ę Col'! ~ruKlby d"''''''' wD .• • ...... 'kl·em m'l'e wo1-o mu _.J,r "dZl·C·. ł.l. rozcIąć odJrazu. Nl1elStn.o,dzaal!lY atal U'Wla~ 
1.-' • • k ·u J'" ou ... nu u Nl UU 'Cl • pTZYljm'owa a z wd'UJOCImle'lll M<{.OW olelIlJi,em. .t" 

oczeWLwanle, mepo' 6j i.. może nieco trwo- z' e t·o ta'j·,e-...,l'cze p,M·an~'e ·"l·e ..... 'an.ewło tII',o •• ' p w tym WVln.'acllku za na11,elpoSze, truktykę. . 
d' Al bk lU>uli Y"l lU..... '5 5~ "'.. rzychodz.ił również kilkakroć niespodz.ia- 1'1' 

~1. ,e wszy-s o to UiPIJ'Izytomnił sOlbie do- wyw,ołało W nirm ja·kiekol'wi'elk !p odejr:z.erua. ru,e rwcreśnie6 do donvu., witała go jedJn.ak "Czy Cletrpi pMt na oelu'enl!lość, pa.nte 
pl.arO poteun, gdy Z1ac;tął amaJizowe:ć tę ta- W b " 'ł . '. J.'. . Lo.. • • J .,1." koLl!Iao1" Z4lIpytlał na~<e. 
dełIllnioz,ą ~a-a wę. Tetra'z tyJlJko odpowie- o' ec ~e~o Zlg.asl 1P0prosbu SWQ,aWJO I zaw,sl7ie tf'uwllUe t1!pRleljIIth<e, '\.mOC :nttetCO ,.,Taik... W flZ'eiCZJy Satmtf!'j,.. A11'e ~ct to 
dz.iał roze.Słpany. r.2:elkł sP.OIko)'nlle: • •• cMod!Illo. pytanie?" 

,.A kto tam 1" "Moze . :m~'st i ralQJę l Możlti Wie , z.e pod . Pe'WIIlleIgo raw. ~dy zatpO'WLedzdał, Złe u W'Sd«ltbek podt()lbi.eństwa p.a.ńskleogo gło. 
Te trzy słowa za:kończyły zarazem WlPI}1y~em Jabeaoś s;w podl~21e,d!bem no rupa.. wiiElrc.zór spędzi . VI k~U1bie, by mów .aIO% SI11 z ... Z p-ew'nym gł,o>settn, który ru,edlaW'no 

rozmowę. Nie było n,a ni~ ŻladJn.e1j odlpo- tattt 1.ty,lJkO Łerl'e<foru:stka pytała o 00Jmet1' ... nderc1hębnie, odIe.~ać kOl!l1Je1difę ni~spodM- słw21a.łem 1"0 pM:rtocy ... " 
w~ecLzi. Czło;~lelk ~ak:i neorwowy 1 pr:z'elplt'.a,oow-a- n~,go POWlI'Oltu - n,ie z~tJalł Ewy "ił domu. DokMt!' Uslk,ow z.as·ta'IIIowi~ się. Myślti 

Po chwili adwOIkat odB:oiytł slłlwohawlkę. ny... .. ,. " OkazaŁo się jednak, t.e h')'Iła w t0aŁrt2'Je ~ zwię'tle i logicznie, jak to umieją tylko ad
. ,MOIż e! jaki kl:ił~eillt. Ik!{.óry 7>Wrul1jował na- . "PoW~1HelThe5 ·zaz1'fWiać brom, t'lz,eild,a pil"zyjadóalką., a u vrYlilŚda z t~aku mdał wokacL Potem rzekł z wesołym ttśmie-

g~el otrzym/lJw'Iszy od'emnl,e 1'Iacthu'lllek", po- 1estct:e nłec:o l'oz'Elspa<na... . sp.osobIltOŚĆ s.twi,ett'ct2'lić, że pny.jatciółłka ta ch~m: 
mysIa! z humorem. . Poczem za nę~a 1JntÓW snem SIP·rawlte- ll.i,e była ~~Iko pi!'et<elk.słle~ ~ wOl~ll~ n~e "Jaki paltl ma ncumer tdtetfooo?" 

W ,sypialni re·dn!iJk.. .d)"Srz.ą,c s!poko~ny dhw.e.go. Ul0gł na lIl1Ieq odlktr~ 8.I!li ue.nllCl MłsZlU, ~zy .. 11.05", 
oddech ~wY. która Sipa~a, jakby nie wie- Za ~a nie móg.ł się o'l'ęd'zić myśli, że ! ~'ł.am~tw~, .~a wyją~,kiml.1l!~ pe~nej ta· .,Dosdronal~1 A p.t'lz)'lja.c,i.elt mój, 1l{l1k.all't 
dząc o nt:cz,em, zac:z.ął n.lild sprawą tą lJa- coś tu me w porządlku Dot)1chczas nie I J ~mI!lJ1C'ZOS'Cl pr.zed Jego lmle~ttl!taml, eo ~ chorób nel1'w,ow)'lClh, cIto kt6reJg,o ptl,~d paro 
slanawi~~ si", . p ()wat!nii;Q. . I miał naj.mnD~.s '2~·g~ p,owodilJ do zatarośc1. I j'e.d.l11alk brurdzile~ ~fZtt'It1Is.Z')'1łtO. ni,! ~nie.po- dn·iami. c$ett'pi~c na stlną mi gl'Emę, telle<fo. 

Przectct te j nocy mlał WYjechać na pro- Zonaty. od clzlesH~clu lat , żyt! z żoną za'Wlsz·e I koilo. nowa.łem o p'6łnocy, ma numer 11.50 ... 
wiQioję , by rano stanąć w plt'oc.e!sie cywiJ. I całkiem Slpo~{()tlnLe ł pop.r,awde. Coprawn,a I taik sip'rawa ta bylłaby sdę może sktOti- ZeIc'hce koille,ga ~{erm w)'Iba,ezyć, że praw~ 
itym B~rt konł,ra .WOIIl ~ Zlos,f.ał jedltlaik, w ostatnich c.z~saClh pOl:Z!)I1ćie i WIS;pMn.ość cZY'ła M n1oZJem, gd'y!by Ikt6regOlŚ dltli'lil, pod.. ctop.OIdOihnie łti,eiUJW'aJg,a tell.ef.omstki WM<ód 
gdy:l tuz pJ'zeo WYia:uLettn, o jedl0n.astej do· małżeń·~ka nieco ochłodły. Trudno hyło cz,as p'elwlnel~o pwCte·su lt'oZlw,o.doiWle~OI W ,nOl~v t'tIiS .~la ~to z łó7Jk,at" 
;stał teleg.raru . te pre'w'ę załat.w~OOo potu. orzec , która sttl'ona bu zawiniła . A,Jlfre.d od głosi.e adw~k,ata stll"O'lly pnedWltlielj, kt&y At~d lI1i.e włe&zi'ał, co myśIeć o tem 
bownie;.. dllwtSlzeg.o czaslu nie milał czll..!u ha;.rn Cl'wa~ w wYl1n.ownych Sł'OWBCh plI'~ediStaw,j.ał WiO- 'WlSzys:t!lclem. Spraw,a b)'lłla Mp'oz6r jasna, 

Zaświecił lampkę na ~foe nocne,j, się żoną i je~ żydem oodzl·Q.lllt1;em. W s,pra- be'c sądiU l!os koMety, z,an1·edlbym'a1lJeq ptr:Z>eJZ Ąle .w t"ZJe,czvwi'stośd ... ? 
Pani Ewa ipała jakna;s.P<ltko.j,nitE'~ . Ale wach koruoornu, któ,rr,go by.ł doradl:::ą prralw- I męża - nie był pDznał., . OIWe'l!o "m.eI1lD.'a- By jed'IllCloc .wtym 1>ode'~zemiom za,dJać 

mOlŻe to ty~ko komedia? . nyml ozęsf,o wyle.żdżał z dOmR1, nie ht zyma- n.e~ o~:łOlS!U" z teleforuu.. dos ostalt.ecZl!lo/" ooezw.ał s,j,ę: 
Za'k.aszlał. Raz i dl1'lllgi .. . Wr.e\SztC'ie ołwa.r- ją.c się wówazas ~byt śc.iśle prrzy.kazań B)'Ił tego ZlU1p'ełnie preWl!ly. GłlOs ben tNiecnż.e 11l!1S pam odJwiredlz1i ... tona hę. 

ta oc,zY. rozgląda.iącsię pół;przy1:om'llie . wlemoś,c.i mabżeń.slkieoj. Cz.yźlby w mi,ędzy- utkwi.ł mu w pam:i.ęci t.alk, ż.e lryll1by go po- dzi'e bar.dtw rada ..... 
. ,Cc ci j.esf kochany? CZlemu zalpalHeś czasie ktoś trzeci zręcznie wykorzystał 1.( 7. :1ał wśród tysięcy ilIln)'lClh głosów. TM Na d.rogi drlle'ń Ua<ow 1Jbot'Y'ł pi~l~ 

świaU,o. " ochłodzenie ich pożyc1a malżeńskie~o? .,trz.eci", ktÓ1'el~o .t'a'k s,rolkał , test t:u , pall"ę whyŁę . 
. ,Czy Z'i ic nie słyszałaś" za,pytał po- I ik10 .to b y;ł ten "t!1Żed?" krokó.V" od nie go. AI,e i cóż z t.ego? I tak z.ac'zę·ła się ptzy}.1iń między pa-

d,0j.rlJIlwie. Wydawalto mlu .się śmi·etSzniean I nielgc,d- W sa,ti adwOlkatów wdał się w rOl)MO- nią E-W'4 a·.·. memadt'Y'D1 ~tOHm. •• 
.• Ch·jlba ci sd-ę co ŚtiH0I1" noem pr.awni1ka, na tak ohw~nei nDd.sła- . wę ~ oooIIEllg~, ~órv b'Y'ł w doslk~ _ ~ )Lv T. 



.' 

Walka z podwyżką sławek 
komornego 

'niosek rabofniczych posldw Iddzkl~h 
Jak się dowiach.IJ;emy, ~r.ono posłów 

łódzkioh wsz.ysbkkh U'~rUjpow,ań roootnd .. 
oz)"Ch na naybliŻ'szean ,pOlSied~eniJu Sle!jm1l1 
tgłosi dwa w,nioslki w sprawie ws.iJr.zyma
filia dals'ze,j podwyŻiki opłat kOII\lomego oraz 
uchylenia podatków, pobielT,anyclt od ]10-

kaId. Sprawa ta ma w s-e:;mi'e llic2itl)"ch 
obrońców. 

Zwrot \vpisóUl szkolnych 
nasfąpl bez zaświadczenia o braku 

mieJsc Ul palisfwowych szkołach 
irednlch 

Z kllltl"atoo-,jlUlID sZlk,oillne.go cLowiadlUljetmy 
6lię, iż naslklU,telk okól,niJk,a pre~ rad'Y 
tninist1'6w, pra,cownky państw,owi, posyła
jący dzieci do pIT)"w-a bnrytch sZlkół ś,rednkh, 
pr>zy w)'ii-elClnywanLu ZWIl"otu wpisów slzikol
~ych 2Josta,ją na prudą;g bie,żą.c:,e,go rokIU 
..IZIkol.n'e~o ~woln1erni od oboWliąZl~u prz;ed
stawi'ani,a zaświadczeń o hraJku miejsc w 
ipań'stWlowy;ch sZlkoła-ch średmllClll. (o) 

'lO. X. - GŁOs POLSKI '1925 r, 

REORGANIZACJA WYDZIAŁóW. 
Na WlSŁępie prot>dkufu komislji Iu-stralC')i

ne1 ~my plan reongallliza,cói wyd'Zi.a.
Mw magiskad<iiCh, a to w Soe'llSl>e stk.asowa
ttia W"yIdziałlll pr1ZlOOlsiębi'Ool'stw m.ie~icih, 
hiulTa bią.g ln.tdinOlŚci i im-sipeikcdi ml>eSlZlka. 
niowej, z,łąlC~ealia w-yd1u,a,ł1u poda-tGt'oweg9l, 
filll,!lal$OWo - o+bra<::hUllllkowe'~o w jedlną ca
łość, stwuzaqąlC wydział Sikatribowy; d,al~j 
wyłąJCllełtlia z wyd'ZiaJł:u zdrowoŁno<ś'ci pll

blk"n<erj sprasw SłZ!Pita1niICbwa i rewimiylka-
PrZyjmowanie ochotników oj[ kos7Jtów LeoUllllia i włąICrenia t)'ldh dzia-

d k tv d h .. h łów do opieki S1pOIi~. 
D SZ D., po c orą"yc rezerwy I N-'-...t t ' . .I. b l.1.....f~_l . •... 'Vw'U~WOłrem na omla.s~ yllDy WYO'L1!ill1 t,PRZETAaGI" WYDZIAŁU BUDOWmC 

• ~ładze wOJSlk,owe k.O'I1lIUJ1UIlrują nam, \JZ a,dJmimi6tracWn'Ylr w z.aJk.r.e'S kttóretł.n w'cho- TWA 
ft1,1,nlstelrstwo slpra-w wOI}Slk-owyoh zezwaJ,a I . .' ~'V'. • • 

!lia pnyjmowa,nie do szkoły podtchorąż)"ch dziJłytby s~l1"aw: wo~,owo - ad~ll1mstra<:w: Po wyl.tc2Jenint c,aiłlego s-zelTegu U!!I,tereGt 
te"ett'wy oC'hotIlJilków S'z.ere.g,owy;ch rezelTWy I ne. eW!1ldeltlJCtJ'e ZW1Jel1"I7ląt POlClą1g'OW)'lC,h 1 vi W)'ldlzń,aładl 7ldTOW'Otności pulhlilCzn'E!lj i 
posktdJa,j. wyma~any oeilllzus wyblZ'batboe- ! ś1'odIków lolkomoc'jt, prowa1dJzen1e ksią-g llU- OIPieki SlpOł,elClzln.etj pt'otokuł sZleroko OIID,a

~a ogóLne,go i odipolwi,ad,ai<ąc)"ch na si ęqJI\l' ) dnooc.i oraz W)'ICl,a w,a'rue k01l!C'e'S!fi i prowa- wria ni,etpQłt1Z.ąldki w c,egiellniaC1h oraz falkt, i>i 
')ąIcyml) ~aronkkom: 28 _,,_ ';"'_.' I dzenie E!'Wi&eilllCji przeds.iętbiors,tw p!11)eany- d.ostawa materiałów nde łe&t oddawana 

nlepr~e 'roc1zony ~,0IlI. .. ] ",la" sł~~.~ ..... l. 
2) s'Zleśdomie-sięoma słltWba l:iIniowa w v .. Y","Ul. *dlni.e z walt'U!lllkaani p'r21~u. I tak np· 

Oiktt-e.sie słl\.llŻlby czyttm.etj. na dos1awę kosuki wmttOWlełi DglloszOllY 
Po siko-ń'cz.elliiu kn.mIIl smcoły pooch-orą.- TAJEMNICA REDUKc.n MAGISTRAC- by/ł przetaąt i pomim-o ZI~łoozerua i t!ozpa-

łych rezerwy będą oCihobnicy tlI8.tyc:hmia,st, KICH. ł1r.l'le'Ilia oferl. ulkbd8.iIUe brutlru z kosf:1k{ 
,wolnieni d iO reze!l'wy, prtZ)"O~ ukońlCze. OanalWiająlc &piT,a"wy p-ersonaJlIle probo- ~ranń:t!()wei Wlr,a"Z z dlO'S'tawl\ kosiikd powie-
zie sllkoły pod.cllorąlż)"clt z wymikiem co.. L.,l t---'--.J, " . "- .I. • • 

lujmniej dobrym uprawllli,a do U'L.y~anii/lr- y 
_,I, 'K'W1 s' Wtvt::rUlu, I.Q<; malguhla~ zam~Iefi2~l8.lląlC I none zosiał<o ;n.rzedsi""biOlt'Cy na 2'J8.s.adlZie 

w pl"zYlSm-oki sł:iO'pnia oficera rezet'IW'Y rui pil"'liea:>tt"0W' redlu!ktcilę 20 pr. ptt'a-cOWJn., wym6- fledlne~ ;e'go of«ty, Zlłożon<ej po odbytym 
~óln'Y'ch zasadach. wił piTalcę W\Sx)'\S't1kdltll. a l'Ó'Wnocze<śnie przy-, dturż prretM'~. 

WytjaŚln,i'eń ud<ri.elaią P.K.U. (O> ,jął w .cAkil"'esie od 1~I do 27.V 1~25 rolk.u Komi.s.ja stwileordziła, iż równi,eIi; budo-
noW')'lOh 24 ,praooW1IlDków, redJuilrująJc Pf'ZY wę gmachów mi'e~kidt ni>e ZlaW9ze powie-

Wyjazd poborowych rocznika 
1904 bo pulków 

Od ki1ku 001 Dociągi oclcth.odiZ"lice z to. 
~ talk ze staJcji tódt-KaHSlka, fak i t6di
Fl8Jbryozn,a pr.z.epełn.ione są poboro,wymi 
r-ocz,ruika 1904, oraz roczruib 1902, k'łl6r1zy 
W:lą do ,pułków. 

O.srtatec.zny Łenn.i!ll mrowienia się upły
wa w ctnilll 12 b. m., t. 9. ;ponrl<ed:ziałe:k, gdyż 
~oŁnierz,e wY'znania mo'jlŻeszO~O UlZyska.H 
pr-oLongaJtę Sitawaenrua sti.ę do puiłk6w ze 
wZgllędu 00 m.ęŁa. 

Wolne posady dla nauczycieli 
Związki DJauc,zydel:skie łÓld.7;klie oł:ir1zy

mały zaw.iadomiemie, że wa-kuje Slt.anowisko 
iDlspe!lcto;ra szk,oht.-eg.o w ltadOl!tlilll, ptI'1:ty
ozem. podarue k+er·QlWać n.a.:l-eży pr.z,e,z ku;ra
toTjum ok,rętgu SlZkOllnego łód:zlci.etg.o. Ró
WIllleż wakuie po,s.aJCla zaJStęJPCY inspektora 
~zkocrneJgo w Bielsku, oraz staOOlWi:sko 
!la,gtępcy ilMpe'ktora szko'ln.ego tta mias.~o 
Wa,nz8JWę. 

Ku.rat,o,1'jum Ł. O. S. OOrzym.ało zaWlia
oomienia, że wa'kuje posada na dyrekto
~a p.aństwowelgo gimnazJum w G:-ód!ku Ja
~elijońsk.im, oraa: WlieJe posad nAuczycie]
s.ki'oh w Si anils ław Ow1e , Boronadb i itlltlych 
rusItaoh. 

InfOlTIDacji nadelŻy S/ZIwk,a,ć w "Dziemad·ku 
Urzęd,owym". (!pap.) 

Historia p. KonIecznego 
I sprosfowanie zarządu funduszu 

bezrobocia 
w związku z wzml, nk", Polskiej Agencji Pra

IOWLj (PAP) z dnia 29 września 1925 r. zarząd ob
wodowy funduszu bezrobocia w Łodzi " nsi nas o 
sprostowanie: 

1) nieprawdą jest, że przy protokulamem obli-
c:~ ___ t1 ~tanu kasy stwierdzono brak 50 zł. 

Natomiast prawdą jest, że stan ka -y sprawdzo
n c - ob~cności kierownika obwodowc::~ biura, 
przedstawiciela P. P., księgowego p. Koniecznego 
i zastępcy kasjera, którzy swymi podpisami po
IW :ldczyli, że stan kasy znaleźli w całkowitym 

p rządku; 
2) nieprin;;1ą jest, że księgowy, Lud./ik Ko

nieczny, ' '!zeciwił się, by dofyc!iczasowy !co ·j ~r 
pracował nadal, gdyż p. Konieczny jest jedynie 
k s ,_ ;'n, i jako taki nie mute wydawać dyspc. 
Z}. administracyjnych, do kt6rych powollmł s, 
J~d ':e przewodniczący nrz"du obwodowego i 
kierownik biura. 

asj pr;:cdstawił urzędowi nświadc1:cn!e dr. 
Ga "wicza, które w zupełności uspra\ 'edliwiło je
go nieobecność w biurze w ciągu 2-ch dni z powo
du -.'·kiego ataku "kol !., żółciowej", i - tej przy
czyny w myśl polecenia dyrekcji funduszu beno
" w Warszawie zostało natyc1 :niast wiesze
lIte t:o w czynnościach cofnięte. 

Przewo~".iCl: ąr f Zarz,du Obwodowe';;o 
FlludU&u Baroboch 

tem 23 pr8JCowników sbar)'ICh. rlZa się na?tań'S1Zylll of«e!llłom. 
Daleq iPl'ot~1rui omawia spTaJWę przyąę.. 

cia w dniu 1~ maroa 1925 I'dkIIl dw6dh 
praoCOWllic, które w d!llilll pfeITW\5zoego CZlett'

WICa Z()S,tały zw·owone i wypłacono iń1 od,
pu-awę rw ł~telj SIl1tm.ie 1013 Z!łoty.cth. 

GOSPODARKA W GAZOWN!L 
Octnośnile garowni mie!?skied, kom~a 

woi1ew6d'zka W)'IPOwiedzta..ła opitllj-ę, Żle po
wya;sl>e pr~ięlbmtwoo n4lfl~ty zba&a~ 

Dwaj potężni wrogowie ludzkości.· 
gruilica i alkoholizm 

zbierają w Łodzi obfite żniwo ofiar 

Nr. '.If'I 

POPRAWKI BUDtETOWE. 
:W sprawie buldlżetu k~ w~ 

ka pocZ)'lJliła 1Jla$,t~ UiWagi: 
POZlY'~a zJł. 4.000. stanowiąc& fu.ndlUIt, 

dys,pozyey.jn.y ~ze-sa rady m~ .. 
została ooallliem komiej. uzasadniona i 
wmn,a byt ~. 

Po&~ż wimoy być &ktre88one ~ 
(!je: zł. 12 t~ęcy (futnd'UlSZ dy~ry 
prez)'ldł;uan rad'Y mioe1skiedl oraz zł. 4.000. 
(fUiIlIdrulSZ d-yspozycyjny prefZ.ydie1llta miasta). 

Da.l~i IWilnny być, 7Xł.an,iean k~ $kre .. 
ślooe IP~: z!ł. 278.460 i. 13.260 s.taco
wjąoe dodatek ekortomi'C'Ztt1>y dJtia ~ 
ci.eJi szlkół po~zecllnyteh i kierowników 
tycblbe s:2lk~ a sumy te wmy być pr!Je
,zn,aorone ift.& budowę domów dJlla 1!!łaJIJCzy

dell'Słwa. 
RÓW!Il1ri ~ 'W'(IIjewbcł2'Jki dom. &i~ 

abnirbetn4a pensji robcńniJk,6w i -... zem~ 
Ików do poziomu ~c t)'lChŻle kaJtegorji pra. 
cowników w pr1Zedsięlbiorstwaoh pr~t. 

ft~. 
$pma WIOtIdanie z wyI1«man~a t)dt zu"ZIIł:" 

.dZleń winien ma,!!wat przedłotyt UfIZędo 
wi 'W'oU~2lki«n'U do cłpia 15 Y'SŁ-opada, h 
roiku. S 



~2~<"~ ___________________________________ t~O~.~~~~_,_GtOSPOLSKI-1~~ , 
Widowiska, koncerly i za~awy I odał k od nieruchomości nie będzie zmniejszony 

TEA l'R MIEJSKI. Teatr mieJsiClt dade dZ!iś o i'O- . 
dzil11ie 3 m. 30 na kZJeciem przed5taw1e<n!Ju dla 
młtOdJzieiy szkDlne1 z'llakomiltą komeddę spoJeoezl1ą 
Stefa~a żeromskJe.go "Uciekła mi przepi6r~czka" 
w śwdetmei obsadzlle prem'ierowej. Ceny n.'IIi,nlższe 

P. premjer Grabski zaakceptował 100 proc. wysokośc dodatku komunalnego 
do podatku państwowego 

W!iecrorem premje'ra g10·śnel! na scooach euro-
1>ełi'ski.c.h, sensac~nej ](.OItnedH pa.rysklea pióra Al
freda Savoir-POZII1ańskiego łłWje~ka ks.[ęż,na i 
cl1l.o'Plec hotek>wy" z Izą Kozto'wską l Ja'l1,uszt:1ltJ 
Warneck.im (ćł!t~ Teatw Podsk1egO w Wa.rsza

'v~e) w rałach tY'tutowYlCh. W roli .wielklego kSle
~ia Paw'ta po raz l>l~rwszy ...... ~eZOnle wy,;t"pi p. 
Loopo'ld Komorl!lioki (na zmianę z nm grać b~rlzie 
lP. K~mierz Przys!ańskO. W dalszych rola<:!i I'P.: 

Magistrat poczyni płatnikom tego podatku szereg ulg 

RO<!I()""icrowa, RozwwOIwiczowa, GTO'licJd, Mro
:Ziński, Dęblcz. Jarookd.. K'l"zemlet1ski. 

WY'l'eiY>SeTowat sztukę Ko.n~ta.tLty Tatarkie
wicz. trZY nowe dekoracje przygotowat Boleslaw 
KlUdeWticz. W akcie In w "Kabarecie rosyjskim" 
Wykonany b~1Z1e śzereg Dfdi1i rosyh~:ch ~ tań· 
ców. Początetk o r;OOIr.i~ie 8.15 wieczór. 

Pozoo-ta.łe !la P1'em~rę bilety siprzedaie kasa 
zamruwian w Grand-Hotelu (skletJl "MigtlJOIll") do 
,odz. 2 po J)O'tudl!li'l1, od Z-ed w gmachu !erutru (Ce
gi~lnl-a.n a 63). 

Jutr,o o goo:mnie 3 m. 30 DO cenach :oJltiiotlych 
dane będz,le arcydzielo szeks,p.i rowskie "Sen no
cy let'lliej" po raz IB· ty. 

Premiera "Niebooklel komedJi" we wtorek dl!lla 
20 b. m. 

W zwiąa1ku .z powstałą OIS~a wio kwe ... 
st:ją wys,oik'o~d dodatlw kOOlJUl1a.Wnego do 
pO'd·a tlklU rządO'W'e~o od ni,erochOl!l1O'ści i za
sbrzeŻleń w tery roi'erze WlłrucLz s.k,a!l'how)11ch, 
udała się iW dn. 8 b. m. 'fMlO <Lo Wa!I"szawy 
d'eJ,eg.a'CI;Ja. samol"za.cLu ł<Ót&Zlkiego, :z:r·oron.a z 
Pip. wilOe;prezyx:Lettl.'ta inż. W·ojeW'ócL:zJlde,go, 
wi,oolpr.eZ)"d'enta Gr,oszlkowsJdego i ł,awnika 
Kwl.amowkza, oe.lem ulzySlkania od czynni
ków miarO'd-rujJny;ctb -os ta te'czn)"ch wy:'aśnień. 

Ddeig.a.clja łódZlka, w~to,waTzystwoie ?p. 
p,osłów Waszkiewk~a, Halt"asza i Mic.hala
ka wzy,skała ruud.iOOIClję u p. ptt"OO1J;.era Wł. 
G.r,a,hsildego, który d'l~ wlS~echs.tl1'o.nne!go 0-

m6wi'en~a zagad1me~la podatkowe'go za
pil osH na k'oof~clię lt"óWlnież PiP. dytt"elk
torów włłalŚd,~rydl departamentów w mim
sterlStw~e ska,rhu. 

Po prredstaIW1e~,iu SJprawy p!'zelZ del-e
ga1ów maI~i'S1It"aVu, p. plt"emje!I" zaOjpinJ,ował, 

boru 100 proc. dodatku komunalnego do 
pod,atlru skam-bo.wego od nieruchomości •• 

NASTĘPNE PREMJERY TEATRU że magi,strat ma plt"awo pobienć 100 plI'oc. 
W dniu wczorajszym nadeszly d~U~~~i~~'? I dOlda:t'e'k ik()mlU~.alny i ż.e oik6milk władz rz:ą

konane s,pocjalnIe w praco\Vlll,iach .. Teatru Pol- I cfOlW)"ch, o!k!I",eIŚIla.;.ą,cy wysolk.oŚć te!$1o do
sklego" w Warszawie dekoracje do czterech czę- da-tiklU ,n.a 25 - 50 prclcent, nie dot)11clzy m. 
ś~i ,.Ni~bosklel komedii" wedłUg projek,tów l pod Łodzi, iako roaą!clująlCe.j s,i ę ~ pOWlOOIU roz.-

W da,ls,zym tolklU konfer.elll,cryb, w 1JWIi:ąz

kt-z o~ó:I~ą sybuaJC';ą ,i {tlu,d!n'OIścilMni nnan
sowemi mias,ta,. !p. pre~jler Wytt"azilł ~O'dę 

na ew-ent'Ulall.ne ,zat.t"~ywani.e p.rlielZ ma
gi.swat, tybUJłem pożyczfki. wwłyW\6w z po
davklU ~ństwowe~o od nieroclhomoś,ci cliIa 
poklt'ywani.a w)"da.1ików kanaHz.alcy.jnyclh. 
W obetc nlleolm-etŚJ.onej doot)'lCh.cz,a5 sy:Vu.a,cji 
co do dodatiku komt1JnaI~e.go, płlatn~cy 

'W'stmzyun.aH się z pa-aJOel1liean i piellliądZle 
WlP[Y'Wały do ka.sy IIDiel;lSiki,eri :ue malO2.1IlJeI!l1 

71-a'01I!,ół opóź!}ienioem. P. p'l"em.li,el!' uwalŻa 

Wlilęc 2Ja doplU'sIZlc'Zlrulne, alby do czaslU na
plyWIU do bISy mie1lski'e'j pienlędzy z wy~ 
mie<n~on)1lCh wyiJe:j źrócLeił p oda tik o wy;c.b., u
dzie,lJi.ć miastu .kIt'ó1lkote'Ilminowe1j pOŻ)"CZJki 
w wy\SoKOści kiff\kluset tylS.i ęcy .złoty,eh, któ
n:. byłahy spła.crun,a z [lll'zysZlł)11clh VI[lł)11WóW 

z pod'atk'1.1 od lIli'eIl"Uichomooci. Jalk widać z 
Po.w)11Ż's'z,eJgo, p. !pl"ellll'j'e>r GrabsIki w oał,oŚtCi 
p.opie!I"a zamielrZleln1a ma.gistl1'a:tlU m. Łodzi, 

cc dlo da,llS·l'e.go piI'ow,adrz;erua robót klaJna~1i
zacy;ln}'lclh w oa,f,ei ilC'h 'l"01)ci.a.J~łotŚd. 

kIerunkIem prof. WLncenteRo Drabika - wobe(: t-.~1. bM k J' . oh 
CZ>ego dyrekcla teatru miejskiego ozl;sza nleod- p'oczę y"-\ll 11'0. amia ~z,rucy!j:!lY; w wa-

Po aoo;e.t1JC,j<i u p. premjten odlbyJła się 

kon&erel1lClla m-ięązyttnln1'SietrIiaII!la. z udz.ia
ł·em ll'e!pI1'.etZle'D!bant6w ministeJrstJWa ~a:w 

w-elwl1lęi.t"zm.y;ch, ~ka!I"bu, piTa'sy i O!p<ilelki ~o
ł,elcm,e.j i ~6wl11~ dytreik'CI}l zdrowia ora·z 
del'e~atów magwkatu. 

wotalny termin premiery arcydziela KraSińskiego runkaich ~'c1a'ln~ch. 
na wtorek duła 20 b. m. ;Z ty;ch te,ż wZlg~ęd6w p. pa-e'l11l;lelt" pollę-

NaSIŁ~Pllą po "Niebo-sklei" premlerą będzie )tra- cn wYl(:!lal11.ie dy\Spoz)'Ioii do mLeij'S'COWydl 
ny obecnie z wielkim Powodzeniem na scenie te
atru po~skiego w Warszawie rozgłośny dramat whł!d.z s,kal!lhowych O ni~ynieniu pł'zesz.. 
Ludwika PIrandello "tywa maska"; w roll tytu- k6d ma.gistcatowi In. ł..odU W spr8IWie po Na koof'e<relloji tej omawta,no p.r'2'Joo.'e-
lowe1 wystąpi znakoml'!Y all'tysta teatrów szyf
manow~k/ch Kazimierz Junosza - Stepo'Ws.k~. 

Po "tyweJ masce" dane bed0ie uroczyste. lu- I H b- Ob b k- W ł P · 
bileuszowe w,linow.len!e arcydzieła fredrowskiego ra łCZ rę S ł recte ac aw ensylJusZ 
.. Damy 'huzary". • . 

~iezależnle od tych $ztu~ w przygo!owaJdu paradował po Łodzi w mundurze oficera wojsk 
znajdują się: PDPularna baśn scenIczna .. Kopciu- I k- h 
szek", przeznaJCzona specjalnie na prZJedstawienla pO S JC 
dla dz/ecl oraz głośna ,.kronika historyczna" Ber
nard3 Shaw'a .. Swlęta Joanna" (z Marią Malicka). 

AdmInIstracja teatru podaje do wiadomości. iż 
na premjery Jest ieszcze do zaabonowania kilka 
lÓŻ na pIerwszem piętrze oraz krzesła od <fzie
si~.telto rzędu. Zgłoszenia należy kierować do ka
sy zamawiali w Grand - Hotelu (s,kle.p "Mignon". 
tel. 43-59) w godz. od 10 rano do 7 Wtieczorem. 

ALEKSANDER MOISSI W LODZI. 

A1ek..sa,nder Mol'SSd, Jeden z ~W'iększyoh aJkt~
rów l recytatorów św1ata. wysU\lPi w czrw aIr tek. 
dmia 15 patdz:lemlka w saJli filha.rmonii z w.ieczo
rem żywego s.lowa w języku ni emi eclcim. WJ'elka 
osobi&tość tego n1eporównaa1ego mistrza słowa i 
gestu stanie I]:n'ZOO nami w iY1Wej p()Stooi. Na
tchn.lona 5litub Molsslego, jedl!1,oczy w sOOioe naJ. 
pię4rn,leiS'Le pie:rwd-astild g-eą]j:uSz.u rasy lacińskiei J 
germańs.kie1. We wS'z~tklch wU'ększych ośrOOikach 
JouliJUry na rou ;pół.k.u1ach OOtwa.r,za,r MolsS1 .,.Króla 
Bdyn>a". ,,Hamaeta" i lXl5tacie tol:sto,jcwskie. Bo
lesna słodyCZ je~ro memiecJdeJ.i wyrmowy akcen
to.waneJ z włoska na drugo 1>ozosta~ w uszruCJl 
tydt. którzy go slyszeli. NaJeiy się spodziewać 
że pubHczność llalSza przmle z rndością t,eg~ 
\<Ja)rill wdę geniahIego gościa. 

DZISIEJSZY WYSTĘP OPERETKI WAR. 
SZAWSKIEJ. 

I)zII'ś p.rzYieżdża~ą do Łodzi artYŚCi operetkl 
warszawsktiej z uroczą primadO'l1illą teatr.u Nowo
śoI Kaa:1m,lerą NiewIarowską na czele I W'y'Stą,p:q 
tylko w sobotę i w n.leooclę w sa.ll fidha,rmon'l 

A.I.-l· 8~" . l o 
~V\WliltIe .;cJV WIeczorem. Zai,nteresowanle oper1tą 
łC~t ni~wyJcle. Program bardzo bopty i ~nter.a
~llJa.cy. Szczegóły w programach. 

Sądy dzIelnicowe komisji 
powszeChnego nauczania 
Sądy dz?eJI~ic()w<e k·OOl.iSlji p()lwsz.e<Ch~e

go ~aJtlJalalUa 'J'U!Ż 1'II"z)'lS-tąpiły do 'l"OZlF aky
w,aru

k 
a. s,praw o nieclopełni.e'llie obowitąJz/lru 

szl ollnego. Wobe<: t\,!I!50 wS<kaz.am." ...... si b ." ""~ Je ,a.-Y. WSZYIS:y opIeszali nieZ'włocznie wy!peł. 
lUh oboW1ąI:uefk sZlkolny. g.!"", • k winn " . ; lU J ~ p.rz.eCliW . o 

)'IIl1 komlSi!Ja POWSlz,eoonlelgo nauczanIa 
sto,sować będz.i'e n.a~,zy wYi!llia.r ki(i~ . 

z.a,~alCZyć W·'""~..l· • y. • Jlpwua, ze za nIe:oosyłante 

Od dłużSlZet,g'o oz;alSU si-ałym bywafflCem 
łódIzkich reSlt.aura,c·ji był oficer WQ1tS1k poJ
s,Mch, kt!óry wzlbudzał QJodizi,w u w'stzystkk~ 
kel!n.etrów z,e WI~ędlU na swą rozrwwość. 

Oficerem owym za,iIIllt eTles'ow,ały się w/a
dJze, gdy1Ż widlziano g.o staJe w cukierniach, 
kawiarniach, po,d'ClzalS gdy w tyclh g.o'&i
I1lruclh obOlwńązywalł ozas słUJŻIby. 

Oficetr órw nńetedinokll'otInie zatTIzymywa.ł 
na ulicy rołruer.zy pod pretekstem, iż arie 
SJaJlutują W,zOT01WO i slbaJe sipisywał sobie do 
notesika ioh na1zW1iska, twierdząc, iż po,ro
z,umie się z komen,dą mi~sta . 

W dniu WlCIZ<O'l"a,jszym w jed,neJj 'z więk
szych re,SItauralcji lSi<ed.zia~ ów o~i,ce!I" w to
warz)'lSltwie 'IDilku zltaJnycn w Łodzi kolbiet. 
k-orl51l1!nui3(C suto ZJaJStilawioną k.o,l laaję. 

W pe~ym momeill'c'ie, ~dy do res.taura
cH wlS.redł IJn'ZJoa,O'Wnik VII ktomisall'jatu w 
asys>tenc~ dlwóclh posrŁ.emnkowyc'h i począł 
bao:mUe rOZl,gllą;cLa'ć się po sacri, a na1stęą>nie 
ZlbJA.żył się do s.to111t gdzie 51,edlział oficer. 
ten O'Sbalhni s.z)"bko mpiął pals i ie:dlIlym Sl1-

sem przes.zkoczył prz.eiZ kl1'1Zelsilo i poc:.tął 
uciekać, a w ślliaJd za nim pOlbieigl' pI'zodow
nik. 

Oficett' &Z)11bko w)11biegłł z JoWu gUlbią~ 
po cLrocLze r~WIOiIwletr sy&temu boraItilrrlng i 
wpadł do pI1'lZe'ieżd:żają<c~·go tramwaju Nr. 1. 
;adą,cego w Slbronę Pllacu W olnośai. 

W międJzyc70.si<e !pl!ZeiStJralSl~one kobiety 
WlSIZCz:ęlły allarm zapytuja,.c dlI·aJOz~1O hrabia 
O:NęJbski wciekł w pani'Clzm.ym sbralClhu 
p'r,zoo poH'cńą, a naW1eiŁ ~omn1ał u~UiL!)
wać mcbunku. 

TymczaJsem sza!looy pościg na wlicy 
I Piotrko~kńei trwał doal~, arż Wll'eszcie 

ptrz,odownik zatrzymał po drod\Ze jadące 
auto, wsiadł w lilie ralZleUD. ,z; pOSItetrtll11lk<JIWY
mi idOlgon!} tnatnJWaJj alt"e.m.iłu'ić\IC "ofi.~ra" •. 

W kome:nd-zl~ miasiła O''ka,zało się, że 
o'sIOIbnik.iem OIWym ;-esIt Wiadlaw Pe1lJSył1.jusz, 
za.mies.zk.ruły w WalTl&zawie !pI1'lZY uHlOy Br,ze
ski ej 20, który nq~dy nie był ofi~erem 
WloJ'Sk polJslcidł. 

Skąd Pel11lsyl1'jlUJSlz azeripał ollinym.ie do~ 
I dhody, które tlt"woońł ·na bruku ł1ódikim i, z I ;'aJdej t'aqji lP'1,zedstawDa~ się jako braJbia 
Obręlhs,ki, n';~ w~aJon-!'o. 

ŁMzkatJoJ,icia ptnz.P..7. urząd S1ed,czy wy.· 
sf.ała do Wal'lS\ZiaWY Jj,s t'l w <:ellU poinJo!"
m.o.wal!li,a sIi.ę o pl1'1UłS<ZłiolŚlci Pens.yFj:uJsza. 

Tragiczny wypadek na szosie Aleksan
drowskiej 

6-cioletnia dziewczynka wpadła pod tramwąj 
i poniosła śmierc na miejscu 

(r) W dJn1ni onegcLaljsZytnl na. s<lJOSIi-e Me-l W!al}owe, w obwili. gd'Y mdjeZdi7Jał iIr1am-
ksamdJrowSik11ei ZJdamzył s:ię W51brząsający WlaJj. 
wYPaJdl€lk, lciÓif:Y pozOSIf:aJW1iG: glęboikiie wre-I StlaJlio się ;bo łlaJk llISigle., :źle m~ 
Żett1!!.e 1li3. miJmlQlW\oJItl'Y'ch w.ildmJch. me zdążył m:namOWla-t :t'l000ru i tremlW1a!j 

Oto co Oip'awLadla jeden ~e świladJkÓIW. powI&kł za SiOlhą nttle>Slzczęsą:lie dJz,iecko .. 
W pelWl11lel111 ~eljs<cu SiZ'OISY ALekslal11- W.st<tlząsaiący klt'zylk !'IOI7l<eg1 saę w po-

cLr.owsOOitej, 1lIa,d vorem łmal111lW1alrOWym, cią- wiJetrzu li w obwiffę potem, z pod Ikół wy
gnrue sa1ę W'YJS,oIki nru; y;p Li.el!lllIly, na kJt,órynn diOIbybo Zirnilrui;dJżon,e.go iIrt.t!pa dz~e'W'c:zynJkff., 
w ZlWY'C z,aj bawią się dzLeci (JikoBc1JIlYoh ;aJk sdę późMeIj dka,zruło, Amń;e~ki $lzmidlt, 
mileszJkańców. mmilelSi2Jkaa'ej p!'l-y SiZlOlS~e Aille/ksamdrolW· 

W dniliu ODJeI~dla,j&Z'Y1lll, jak 7)w1"ldle ba- skWeJj 16. 
WlJ10 s~ę tam kffilkoro d1:cileci. C1~<o n~es.z,azęśLilWlej dz.iewozy.n&ii od-

W Waikcle Zirubruwy je·chlla. d.z,!lewc'zyn!k;a wie.Z!lonIO do domu. 
zOSIt:aJła nme.C'hcąc·o popchnięha talk famal,n:ile, PolIiloj1a w52Jozęła w tlej Slp11aJwWe do-
że SltoClz)'llia s~ę oz 1lJaJSypu na s,z)"tly t!l"aIlll- ohOldi~el11lie. 

dZIecka do s:tkoły bez usprawI' ",,lI" h 
d . '. ,- I ".~, 1 Wl'on Y'C' 

POWOI ow groz1 ka.z'dOl'l8.Z0wo ka.ra gnzYw. • 
ny ~o 4O.vł,otXd1 Lwb 2 dni alt"e:s'ztu. Uiby- PrZY pracy 
want e zas dIZleiC!l{a 'pr~ed z.alpisamiem do 
~,z:koły ~~net!ęd.z1oe w myśl EłJrt. 41 de-k<re.1 (r) KazLmierz Cle:ślaK, z.amie's2Jkały przy l nie. że sŁradł 00 ipIl"zytOltlalOtŚć ł osunął się 
u 'Ol Ol OWląZl s.1Jkoln.ym - do 100 uot. u1i<cy Pańskie.j 54, z zawodu tragan, by;ł nm. ziemię. 
gn~wl!lY liUl~ ~ dm M·~Ztu. zajęty w dn i,u wc'Zorajs,zynl 2I11ostJeniem WeZlwano na mie;'SIC.e w~.dIk!U pogo. 
te~nod'e.snl~ na,cpmI.enia się , że za ~jel?o- ~k.rzyń z wozI! . ·na. ttH.cy Pioł.!rk.cw'Sk ie .j 88. ! ~ow.i<c ra.tunkow~ , które~o lc,kar'z po nał.o--

syam.e o sZlkoł wleczoru)11c;h aro,;:! kara Pod -::z2.s pracy Jedna .krzyl~;a spadła? I zemuo,fterze swelgo zaw'od1U oipatrunlku, 
grzywny d<> 200 złot}"Ch z zamia'ną na a- WOz.u uderzaJ'ac Cieśla'ka w <5łOVie tak sil- I pozostawił 20 na .",ie1S1Cu w st.anle oS!ła·bio-
resń. ,,<>. n}'lm, ~ 

W\Soli)"Stlkiem za,gadniooaa, ozy w 1JWią2'J!ru t 

trud'ną fi~an.sową sy.Wa<cją Qlgólną nlllleż-y 
WlS'brzytm,ać w Łodzi r'oboty ka~,al,i;zac'Y1j'!le. 

Po W)'Ic:uelI1prtnjących "rY'jaś~ie~ia'clhf p. wi
OP!P'r,e'zyde~1a Woiewodzlk1e,go oraz p.ozo
słatłyc'h dle'!'E!I~atÓJW s.aI11l'01'zą.du ł-ódt?Jlde.\fo, 
kOI1lf,elfoocda dO'sZlł'a do Wlni'OIslm, :be prace 
ka~aHz,a.qllme należy w nie7.'llmief&zon~ 
zakresie kontynuować. aż do czasu ko. 
ni0CZID.ego ich - ze względów technic:z.. 
nych - umeruchomśema. 

Po. Spil'elC}'1zowanllU za~ruc%yC'h kwe
S:tl~, p'oros·:uonych POil'x:redn.to na alwdlj'e·lliCI~ 11 
p. premjtera, c.zł>on1kowi<e kOl11feł"-encii urna.
li. że - co silę Ły10zy 100 proc. dod'atllw 
komunlllll11!elgo do pań'5tw,o-wego pocLatku od 
ni'e.ru,clhOlmOŚtci - magj'st,ra1 pocz1'llić musi 
pewne ul~ t}'m właścicielom. domów, kt6-
ny wobec niepłacenia czynszu prza loka
torów znajdują się w Jmoytycmej sytuacJi 
finansoweJ. 

W daI'slzyttn ci~g<ij kom.fetrel11!Clii między
mil11.iiSohwpall!loelpOl1'u's·zono r6wnie'Ż spr8.lWę 
udzńeael1lia m. Łodzi doraroel} pOlll1ocy fi
nansOIW'ed 1lJa '1'oboty ka,naJ~z.a,cyti'ne, przy
C2')em m'Dni-sterstw'o s;p«'aw W-e'WI11ę1t~z.ny.db 
z.d.ec)11dowało się wystosować dornini-słe«Y 
siwa slkall."'bu odJpowied~ioe prO!Po~, 

W ZlWią7Jku 'Z tą ostatnią kW1estją, cew 
I<em 1e!j z,ałaJtwttelllli.a, p'()zorlał w WusZIIl;lWi4' 
71,a d. 9 b. m. p. w:ilOe:pr~zytdlel11t GrOSilJkOW" 
Ski. 

Romans W· piwniCY 
Histor)a pewnej dzfBwczyny I JlUlIi.:1t 

amantdw 
(p) w dmju 2 lmpoo prizyje.cWa z P .. 

b~c do Lod0i S~ Kuc:balrg;ke, 
1Ja,t 16 W oeilu 2m'aJ~ecia pIT.a.cy. 

Gdy SibaJba o god.2lilll1,e 11 wieozlomD 
pclJeld bremą dJom,u pIl"Zy UlInlCy Kilińskiego 
41, podlslZleldt clio nń,ej Gockll M~~ i na.. 
mówił dl1liiewczynę do SIbosunlku mi1~ 
go w phroilCY tegoż domu. 

W tej ohwW1i 1JbtiJży1ł się pmy;acied Mit
szte'Poo n1Ieijalkt Abrattn. Sw1ełkOlW5llri i pmy
,jaloile'le we dwójkę udaJa sdę do piwnky. 

M-im.ęłia gocł:ciJnlka, gdy m~dcy 
Wlr.aJZ z KuchaJnslką wysl2Jli z pi,Wlllilcy, d 
MJgl-e pnz.elklonai!li S!i'ę, że brama. cLcmru jut 
jesIŁ ZlrumJkaJ&ętą. LE!ICZ w 00j SiattlleJj C'h'WliU 
Ziad:7JWIOIlli!ł do bmmy mIiJeSlzika~ffie<: tegort 
domu HetrmaJIl P1k, który począł WICho
&oc na. JbrliooiJe pilęlhrio. 

MtOOzDeń<:y poczęli wm)"kU pri7JOO mle. 
ZI11IaJtlym (lISIObnńJkdean i zdąrŻ'aJH p.weid mm 
po Sdhodladt, .a p~ p. P~1k W1S!l)elQl nJa 
III piętro, pt1ZieOO M~IIS(l;'t;rujn i Swilei11kow
W uciełk~ na Slbryoh. 

P.iIk SIlyS/Zlał jaJk~eś truj,emn:k:ue &zmery. 
WIOlOOc Cl7Jego zaJpaJl,iłł śwWaJt'ło, looz w tJei 
chd k100ś SlZ)"1:&o zbiegł po sehodla!ob i 
w6WOZ1aS llJa ~zyk l1iItzymlllJj, łaIpad zło. 
chiIef;a" obalj amrunci ~ ~ 
pl ZJeZ p.ri2JOOhocLzą.c>ego poot,ell"UllllktOWle'go. 

Sktt-upWaJtna re1Wi. wykryła wikrót. 
oe w ~i od w~ schOWlal11ą Si.miIsla
wę KtrohaiI'Ską. 

Gdy ~,owy wsredJł na .,.ch 
ujrzał 0111 Ub-ęOOl11ą kłódkę, a na g6f'Z18 
w.isi. wów,o:r;as b~ nad'e!Żą.oa do p. 
Ertmch'OWelj. 

Na sądlJie osb.rieni nie pil'It}"ZJtllaU s!ę 
do wil11y u.s~OIWaI11ia lm1adzileiy. 

P!I"OIktm'lalbor L~cki dl()mqa się ~Uiro. 
~IO wyun'baJrU klM"y. 

Sąd po OOJrI8.Jdl)je sk<amaJł M~LsZit_ na 
9 mitesięcy więz5JenrlJa., Ś'W'iIett'i~i~o nl3 
8 mi1es4ęcy, mIŚ KtLCharslką \IlI8. 6 mń.esięcy, 
mJ.io2'J8.ljąlc ws~ilkim aRISIZt pII."'eIWell!Cy~y 

Ceny na rynkach łódzkich 
W d!niu Wlc.z.oraljS1Zytnl na rymlka,ch Milo 

lclclt aJrt.ykuły pie:rWlSlz.elj po.trzeby ~
W.al11iO ~ nalStęowiącydt oenaoo: maISto 
4.00 zJł., mlalSlo śmi.e.tanKOVi! 4,30, ja1la 1 7\)1 
śmietana j.ed.oen litr 1.60-1.80, SteT t klg. 
l.55, jeden lńitr m1ekĄ 35 gr., 1w.r,a od 3.'J0 
do 5.00, kaczka 3.50-5.20, ~.ę.ś 6.50-8.Jil, 
iMyk 7.00-10.00. kurozak 1.50-2:'lO, 
2!emmaki 100 kJbg. 6.00, bUll"a'ki 100 klg. 8.50 
tllIaif1CheIW 100 ka~. 9.50-12.00. 

Na rynkac·h łódzkiclh W dniu wcz.oraj
szym dJał sdę OO<CZlUĆ widlu ruoh. 

,"1 
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PIH 

" zdrowem ciele -- zdrowy duch" 
Dyrekcje szkół winny zmienić swe postępowanie 

Sport musi byc uwzględniony w prl'gramie nauczania 
W ZW1ąZJkru z rozpoczęlym ni,edawnOo 

:,oki'em szilwt.nym staJjoe się znów .a:ktuaLną 
spra w,a w)'lch(jjW'ania filZ)'ICZ1l!elgo młodzieży 
<;Izlkolnej. 

DQt)"CIhczta5'owy Sltosunek d)"rek,oji sz,kół 
do SlpOlI'tu naZJwać nal.elŻy więcecj ni,ż me
fJ'1'z)"C!h)'llnym. DooŁa t eoc znym t'elgo dow'o
dem jest zakaz uC'zestniJCz.enia młQdzie'Ż)' 
'N za w,odaclh MtlIbowyclh, ptt"Z1estl1'ze~any 
SJkruąmlatlllli,e p'r7Jez ... d')'11"ellccą,e. W lI',oku bite
tarcym b)"liśmy te'ż świl8..dlkami wydalenia 
\eanegQ z mł,odsz)'lctb. piiłlk:aJ1'ZY z ginma'Zlj.um 
pańsłwow,e,g,Q za !17Je1komo ni<eprz)'Izwoi'te 
.za.chow-Itnie s.ię na boiskl\1. 

Fakt poW')"ŻS,zy ni,e wymaga 2lU!pełlIli.e 
kom,entlll1"zy. 

ohQwaruków dane; s2'Jkoły, a me Q iJ,Oościową 
d emonst,ra1Ci;ę. 

Prooz le!k1ci,elj &t1,etytld, którą upaw~,ać 
mogą toelŻ i dzi,ewclzęt.a, na~y wz.iąć w ra
chulbę gl1'y II'lUIC!hOowe, ~: pat.runt, koozylk6w
ka i siatlkó~a, maąatCe wie;l'e W'SlPól~g,Oo 
,z; l,ekką at1,etylką. 

Zimą Q,bdk gimn,asty1ld i łyżIwioaJrsrtwta, 
U!pit' a wiane g Q nadzW)l1C.z.ruj dhętJn1'e pil"'ZJe z 
m~odz,ież, nral,eżałQ:by utworzyć Ilmnrsa 'SIUl!'
miwki i boksu, jalk t,Q już od ,l,at czynią 
Sll'JkO'ły za glI"an,i czn,e , a n,ruWle't k,raiow,e (Kra
kÓwl. Po:mań). 

Na dalszym pl,anie, ZJe w,z~lędów CZy5'OO 
te.dhmilcwych pOlSt,awić n~estety muslmy, 

pł)"WaIIlie, uważane be7Jspzecznie za _ 
~drows'Zy s,port, któr,elgQ Ulprawi,a:ni.e przez 
rnJbodzielŻ ;est lZie 'W'Sz0Ch miar poożądane. 

Pi,łlka ItlJQ,im.a !!l,i,e p'owinnlli, M.SZleIIll zda
niem, być 'llwZlglęcLn.iQn,a w programie sZlko1 
nym, toczni,cm z,aś, cihCoąicym ~ą Uiprawi,ać. 
nruLe'Ż'y :z,elzwoHć na bracie ud2'Jiału w ?Jawo
druch kbu:bOOW)'Ich. 

Truk pOlI11yś.Jooy plan w)"Chow.a:nia fi
zy;c.ZIl1!e,g,Q młodzi~Ż)' sl7Jk,olne;j WlI'az z dobQ
lI'em faCJhoWle~o ki eil'Qwnsictwla, tktór-eJgQ do
t)'lClrucz,as jeszlcu bratk, w)"dta już n,lezadłlUI
gQ pożądane l1'el2'JUiltaly. 

Jaknajszybciej więc należy zmienić do-
tyczasowe metodyl H. 

ZdJa waćby się mo-~o, iż szlkołY1 za/bra- S ' , k d ' · d d · 
mając młQdzieży uprawiania sPQrtu w klu- zesc re or OW w Te nym nI u 

iW 

Dział urzędowy ła. Z. D. P .łł. 
Komunikat Wydziału gier 

I dyscypliny oN! 45 (dodatkowy) 
1) ZetZJW101I()II1JO llIa 1"OI~e;ga-,anrue ZlalWOOÓW 

kil. "TU4)1S'tów" III z S. S. D. A. P. w 
dlruiu 10 paidJzienruiik.a b. r., t. j. w sohotę, 
jaJko pIlZled!meoz o godJzUIllIie 2-e.11lJa boitSlh 
Ł. K. S. 

-:--

Kronika 
JUBILEUSZ WARSZAWSKlEJ MA,KKA. 

BI, 
WARSZAWA, 9 p aź.dtzJel'1ńka. - W 

dcia,oh 16, 17 i 18 b. m. stQle1Cw.a Ma'kabi 
OIr~aMZIU,je wieliki t.Utt'n~elj lPi~kaJ1"slki z olkaz,ji 
10-Iebn.ilelgQ juJbhloosz,u z,ałQlż'enia lkillwbu. W 
tUtt'ni'e~u powyższym WetZllItą UldJzi'a~ nasŁę
pUij.1\ice kiliwby: Ha,SiIllOlnea (!Lwów), Ma,kikll
bi (KIl'a.'ków:), PoIoOltl!ia i Makiklrubi (WaIl'Slza
wal· 

WYDZIAł. KOBIECEJ LEKKOATLETY
KI PRZY PZLA. bach, umQżliwią jej uprawianie gQ w obrę-

bie s~kQły. - SenSaCyjne wynUli międzynarodowych zawodów 
o i'le jednak w s2lk,ołacl1 ~kOWlSkiclh l l bo" l h P 

i poznaństkkh SfPoo:t QtoczOltly test n,al'e~yt.ą euuoat etYCZnyC w aryŻU 
opieką, to u nas. lest 00 tr,a.ktow~y Jako (Wł k d - Cił P I k- ") ciemiły "intftUlZ". Dwie god.zd:ny gimn.astytki asna orespon encJa" o~u ,O S lego 

I WARSZAWĄ 9 paź.<:Wi,~nika. - Do
wiacliwfemy się, ż,e przy zall'Zoą!dz.ńle PZLA. u
bwor,zony ~()s'tał wydział lelklkoat,leŁ)"czny 
d,lakobiet. P'l"zewcdnkzątcą wydiziabu zo· 
stała p. Kaximien Musza~kówna, &elk~eta;r· 
ką Tr)'lbU/l"ska, slkarbonkzoką p. T. Trybut'
ska" J.ekall'zem _ ck. Zawad2Jka-DomOlSław· 
Sika. Dellega wm PZLA. Wj'lZll1i8.-CZQny został 
p. We-y;radh. 

t)'lgodilliowo - oto wSJzytstJko co dI.a fiz)'IClZJ- Paryi, 4 pl8.Mzierni!ka 1925. Ekł8fem, po.ezean s,am w)'ISU!llął się na 
!lego rQzwoju młodz.ieży robią w naszych Dru,gi dzi,eń znakomide obsa,dJzonych cZ!oł,Q, tuż przed metą .jetdJl1ruk ipokQtIl,ał go 
s zJkoła,Cih. O tem jaJk wykOlI'zy,st)'lwanle są z.a,wodów międz)"llarodOlW)'lch le!klkQatle- fi1ll1aOOczy1k Berg, 
te dwie godlzilIlY lepieq byłoby wol!óle me t)"czn)'lOh n,a stadi}omle w ColQmbes p!'IZy_ Cie1mws,z,e w)"Di.ki tell!.Q dnia plr,zedsta-
wSPQminać;'Mu1sztra woiskowa, a v: nailep- ni6.sł w)'ln.iJki WplTost f,eltłC1lllen,a1Jne. Usf,aifliQ- wiają się następudąco: 
szym r,azie pi.bka kOStzytkOlWla l:tllb sl,atJkowa, WilOOlQ mrua,n,owide w tym d1niu noowe l,e'- 1000 metrów: 1) Bacał.on (Full!cja) 
'VI dJms.Zlll!e; saJii maJją WI)'IS_OZ)'IĆ Ulc2l11iom !kordy: fl1'aiDIClUISlk1, s7JW.oozki, dwa nooWle- 2:29,4 (rekord francuski; 2) Martin (SzwaJj ... 
zmęczOonym całQdzienną pracą· 'SIIde i dwa nol,e<ruclJerslkiet, a nadto fe,den e'U- c3JI1ja) 2:32,4i 3) Kelłll~ (F1"ailliCi;a)-300 me-

MI8.Iją~ na wz,ględzie ~eldyn~le Z!d,ro:wie 1I'00pejoslkti. til'6w: 1) En,gdah1 (SzweJoja) 35 sek.; 2) ·J.·e-
mIlodzidy, n,alei.ałl()by stcs.UIlliki t,e w Jak- Fil'a1lJClUzi,zwa,ży~,zy po.W'aŻJ1ą kOl1lJk,u- neveau (FJ1'anaja) 35,6. - 3000 metrów: 
najszybszym czatSJe ,zmienić. Prz,edleW1Szy~ r,eruqję sBta.rudymawów, osi~g;nę1i wyniJkJ WlCa- 1) Eklof (Szwelcjoa) 8,38: 2) Be:ng (Fion'lall!dJj.a)i 
S'tJdem nalle'ży z;ni,eść zaJka,z, zabran1lajątCY J.e nie1ztbe.,a BaraŁon 1.l,stanowj~ naw,et nowy 3) GujllQ,emo!t (F11aJnc~a). - Bile!! Slztlatfe10wy 
'laLeżooia doktllUlb6w. Będzie tQ wiletki lTelk'ord haiDIouski n,a 1000 metrów. Bohate- 4 ~azy 200 metil'ów: 1) C.A.S.C. (:par)'lż) 
h-oik iDJapr,~6d w reOłl'l~ani,zaCiji dot)'lchcm- rem dnia był nOlI"Wleg Hdf,który ustruno- 1 :30,4: 2) StaJCie Fil'laJllJcais (PaIl'yi). - 1000 
lQWlego s)"stelIll/U. wił rełkord emQPe~slki i nor,W'eski fenome- me'uów (sztafetowy): C.A.S.C. (PaIl'Y'ż) 

P~zechodzą<: z ko:tei do ĆWlocz,eń w ra- naLnym sl1t01kii.em o tY'oZJC,e 4,25 ni. Poozatem 2:0218. - 800 m'etil'ów: 1) Martin (Szwaj. 
ma<:h svkoln)'loh, nadimien~ć nMe!y, źli w 51kO'ku w dal obsadził dlrUlgi,e mi-ejs,ce za carj,a 1:55,4: 2) Baraton (Franda) 1:56,2: 
Sjportem na~ba,rdzite;j cłJLa mł,oozi,eIŻy odIPo- /lllIUJl'zynem Caterem, któ,TY SlkOlClZ)"ł 7,61 m. 3) Petterson (Szwe'cU'a). - 400 mell1'ów: 
wi.ednim ~est 1e'kika a.t,lety1ka., ktÓil',a teli; po- Bi'elg llIa 1500 metrów W~I1',ał lI'ównielŻ Ba- 1) Engdahl (Szwecja) 49,6 stefk.; 2} Mail"mn 
winna być posł.awi,cna na. p~zym plla- nttO'n w czasdoe 4:06. Zn,a1komi.ty !'Iezułta:t {SzWla}calIIja) 50,6. - 100 metrow: 1) Van 
me. Ćwiczyć powmni uczniowie klas'aw, . csvą,g/Tllął fUruC1Uz PaoH w .r2Jt1!Cite k.u1lą na dem Berge (HoIandi;a) 10.6 s,elk. (rekord 
zaś 00 pewie,n czas n!l!Leży urzą,dzać we- 13,93 m. RÓW1D.ieiŻ i w bielgu z pIt'ZJelSlz1k.od,a- holenderski); And,re MootrIon (Ftl'run,cl}a) 
~łirDne S7Jkome ,z,aW1OlCly, dzie3ątc dlłOip- m~ n,a 110 metr6w trWlCiUz SeiIlllpe był ~()Ż- 10,8. - RZiU!Ł kuJ-ą: 1) Paoli (FI1'MlJoia) 13,93; 
chw na. grupy, stOosownie dQ ilch wi'elkru. nym pwedwm1kiem am-erytk,a.nma Riley,a, 2) DUfkJU/DIS (Frnn.dpa) 13,41 m.; 3) NittVtaiIllta 
Podczas gcły dhłiQIPcy 'VI wVelk,u 16 - 17 lla1t który pobił ~o Q dalOoń. Natomi,a'st od!pada.i (Hnla,nd,jta) 12,34. - 200 me,til'6w: 1) Eva!llS 

_." . ć b' . 100 400 mt d P l k G b (Am'eryka) 21,4 sełk.; ·2) Va,n dem BeTge mogą śmianO U!pIT~'W1lt8. l.egl ! . 11'. ZiUipełnie lS2'Jwe etteJ1'SOIIl i aln@ ~ ru y, (HolllaJ1l.) 21,6 (rekord hclenderski); 3) An-
i Batn.e" jak 1T6W1U<el~ l'IZlUty krul1ą 1 ~Ikl'~ Bieg .z przesZ1kodami !IlIa 400 metrów dl1'e Moor.lon (F;r,atlIcj.a). _ 5000 met.rów: 
o wadl7Je normaktełj, to te ISlame 6W11oZ!ecrua w.nrl,ra.ł p-.. t ....... .,,, .. .."..~·e, .l' n .! I'eyem we w·~a- D__ (F l _ . .1, ) 1"' •• ~IJ ~';b "_.1 k d . ot 1 '5 t:'l ~ .. "'uu. 'l'~ Li Ul .NIl "'lr 1) uw-g in aIllUi}a 15:04: 2) U'u,ru, emQt 
przyniQs'l)" y m'lVUSzym SlZlC 'ę, m,Las PQ- lIliałym c2'Ja~ie 53,,8, 100 me>t1"ÓW płas!kioo (Fl1'1alIlic;a) 15:12; 3) Eklof (S7JW,e'cUa), _ 400 
ży.tiku. . poka-ył hoJeoolelT Van dem BelI'ge z łatwoś- met,rów z pr:z,e'Slzlkodam.i: 1) Petterson 

Zwycięzcy w zawodach szkO'lnych winna clą w 10.6. Tatk samQ łatwlQ ameil'y1k.antn (SlZWIełCl}a) 53,8 (rekord szwedzki); 2) Rńff'ey 
mlJi,erzyć r&z dOo lT'onw ®we silły rz; ktQ!1le~ami Evan'S odJby1ł 200 meu-Ow w 21,4. - 800 (Ameryka) 55 seik. _ Sk,ok w dalI: 1) Catu 
z innych zakład6w, w specjall1iltl urządzo- metrów S1Zwa;cail' MC!Jrtin polk,r)"ł w 1,55 s. (F,r,anlClj,a) 7,61 m:j 2} HoH (Norwe,gja) 7.,57 
~)"ch zawodt8.Jch mi,ę.dJz:y1S,zIk,oI1nytc:h., ktÓtr)'lCh FawQITyt kanlCllLSlhl Bantem vawiódJł tym (rekord norwes1O)--Slkotk Q tyClice: 1) HoH 
świadkami b)"li5my ~ w ~esiZ!łym rOlkru. ra/7Jem w.sooute1k złiE:U taktytkiJ, wyda,;.ą.c :L si,e- (Ncrwel!lia) 4,15 m. (rekord norweski i eu
szkolnym. DQ zawQd6w tyoh w&runi staWillć bie za dużo IW' pi,eiliWlszelj połowie hite,gu. ropejski); 2) POIW1ełm (Be,1g~a) 3,45. - Rruł 
~ed'ytnie 1lJa;~,elPsi, gd)'IŻ tłu chodzi ~ Q wy- R6wnie 57JCzęśliwi'e olpe;rował m-aIliClUlz dYSlki,em: 1) Nittyama (FinJiancl~,a) 44,33 m.; 
kll'zanie p'~pów, Ulcz)'IDit()lIl)'lch pr;zez wy- Doląue w biiE:~u na 5000' metl1'ów. DQ dy- 2) Paolii (Fil'aiflicUru) 39,88. - Bieg S'z.tafelowy 

Kurt Birk 
18-letni gdańszczanin Jest o .. 
becnie wschodzącą gwiazdą 
wśr6d szybkobiegaczy. Po· 
krył on ostatnio 100 metr6w 

w 10.7 sek. 

sta.tllSIU 1500 me-bl'ów bie~ pi'elTwszy o 25 4 razy 100 metrów: l} C.A.S.C. (Paryż) 
metrow pnzed Ile'SlZ1Łą. Nile pt':rebrzyma1 42,8 sl0k. - Sztafeta szw'edZlka:' C.A.S.C. 
~e·dlnatk t-e'IlllPa, a POo 2000 1llIetlI"6w w)"oofał 2:2,6. 
się z bie,gll1. DO' 4000 metil'ów prQwa,dzi.ł Tad. Rutk 
ck'Ui~i ha!!l'C1UIZ', Guitl,erll'm WlI"a1Z ZJe SlZWedel!ll 

--------------_ .... 
Przed zawodami' Kolegjuin Sędziów 

Kraków-Łódź 
,W ni'edzie~, dn,i,a 11 b. m. na boislklll ten, Rutkowslki i dr. W O'j-atkoWlSkT. R~z,e'f'

W.KS-iU odJbędzie się n,adleif citeikaw.e slPot- Wla: MoWkJn:er. Ł6dź - Pihsclt" MaifCZleJW
kalllliJe p,onliiędizy O. K. S. Ktt-a1ków - ŁódIt. ski, S zł!e'lliCe4, Graljwooa, Fid},er, SZIOZ)'Igńd
Obi,e d'r:tllży:l1iy W')\SIŁępu!jIą w n'8.lSti:~jąIC)'Ich siki, Wa.rdęs:dkIi,ewiJoz, Halllke, SaJliodlOOQ
s!kIbadruch: KrakÓW'- WedsmaiDlt1o, KomgQfd, wiez, KraochtUlIeo, Hi-lid. Zawody praw,a
Szna/jlder, Rumplier, Ziemłańsiki, Ja'1'ozyń- dz;ić b~cDzie p. OUQ, 
SIki, GUIIl1lptlOlW!iCZ, Rumip'lett' II, dr. LulSt~M-

te K. S. -- "Turyści" 

F1NAŁ ZAWODóW PIŁKARSKICH 
O PUHAR NIEMIEC. 

LLPSK, 6 pia1źdlzltell'nib. - W zaiWlOldla!ch 
piił1kI8.l1"SI'lóJc:h tO pwhalr' NilenUJelC pOl1lllię.dzy t'le
plI"etZJetlltba'Cijamd N~temielC ,?QłlUJdintt.OW'}'Idh oS. 

Niel1l1lilec środIkow)"ch mklOń,c,z.y\!'o si'ę z'Wy
dę.s,ŁIwlem iPlolłudtnJi'QIW')"C'h w StOISI1l!nkU 2:1 
(1 :0). 

S'bOSI\ll1llkÓW między cJtwi,ema crolloWieuni 
ooużyruami Lodlm ł podtt1liielsdenite pcWomI\1 
pił1ci nmmeij tllaISI2'J~O ~. 

Trnd)"cyjrua. f,OI1'ttXlia "TUdj'lSłtÓIW" poo. 
kODJilec setronl\1 p02JW1aIDa Wi1"ÓŻ)'ć, ŻIe SipM.-
1mmJJe z ~brmetm illI8JSIZ)"Dl DiaJl'eliJeć bęcł7Jile 
&o !IlIad~ ~c}"Oh. 

PŁYWACKI REKORD śWIATOWY, 
BERUN, 9 paźdi7Jilet1ll!iika. - N.&. zawo

datCIh ;pł)nW\alClki,ch w A.aclten pallJIla HI\lIIlIe:11S 
pobiJła rek,ord świll!tOlW'y w bi~ na 100 
mtil'. na p~e;rsja<:th. osi~a~ czas 1:29,3. 
Da'Wltly ifekord IOIailleliał &o memki Mwrmy 
1:30,4. 

W)"d,ział ipoW)"ŻSzy zgł,osił przyst1\jpie
niiE: dQ ml.ędzy;narQd-oweą fe,del1'.aoji SlpOl1'to
w-e~ ko.biec,e,j w Pary:ru. 

ZAGRANICZNE WIADOMOśCI 
TENNlSOWE. 

W1IEDEŃ, 8 paździ-ernika, W bieżącym 
tygodniu poaoczas miejs-cQwe,gQ turniellj 
tennisQwe~Q odlbę,d'Zie się sen~alCyin'Y meC7 
kobiecy pomiędzy mistrzynią świata Zu
Zaltlllą ~n~en (FranC'ja) i mistrzynią Nie
miec p. N-eppac1h. 

BERLIN, 8 października. RQzelgrany w 
Ko'Ionll turniej tenItlisowy dla zawodowców 
wygrał z ła.twośdą polak Naiu,ch,bi';ąc ,. 

. iina~iE: Bec:kera w stosunku 6:4. 6:3, 6:3 

SZTOKHOLM - KOPENHAGA 1:1. 

SZTOKHOLM, 6 pa.MzJ-em:lka..- SpOił. 
kani,e mię.d'zym:i!alstOlW,e nomiędzy re'prezen· 
ta,dam~ SZflOlkho,1iIllJl.l i l(to'P.eItl,b.a,g~ zatkQń. 
cZ)'Ił,o się wyn~kj,em 1:1. 

ZA WODY BOKSERSKIE W LONDYNIE. 
LOi~DYN, 9 pa:Mziemilka. - Podczas 

wlCIZoraiszytctb. zawodów booksel"Skich włocb 
ManZJim:i :potkOOlał m-aiDloulzta BreŁtl()lneJ'a pc; 
15 lI"UItlId'aIC'h na pu.nikty. 

I I I I 
I I I 
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"KSIĄI~ KRWI" 
(Monsieur Baaueaire) 

VV rolach czoło1v,1ch 

R~'!!! V ALENTINO 
i BEBE DANIELS 
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,10t,OS POLSłUu 

tód~ 

Hl paidziernika 1925 r. A ow "GŁOS POLSKI" 
Ł6d:i 

10 października 1925 r. 

a rodze do sanacji stosunków kredytowych 
Skoordynowana akcja organizacji przemysłowych i kupieckich Łodzi 

obejtnie całą Polskę 
Powstanie stowarzyszenia wierzycieli dla ochrony przemysłu i handlu 

Długi ~s im1a,QjiJ, 4 nast~e we51 wyrklliZa.ły , re sied.zibą t,e,go stowarlZY,slienia I PRZEBIEG ZEBRAN1A ORGANIZA- przemysłowym w Łodzi celem zebrania 
.samaoji waLutowej nie W1pol>ym.ął bytt'ltajm.nf.etj nie moż,e być Lwów, a joo)'1ru,e nClJjwięk'szy , CYJNEGO. deklaracji na członków stowanyszenia. 
dodatnio na wzdrowienie chorego ktredyw ośrodeoc przemysłowy w Pols-oe, j,akim jes't . Zebranie to odbyło się onegdaj w go. Deklaracje te zbierane będą do 20..go 
IW P0I1$iCe: :racz.elj odwrotnie, z<liba~ił tę l Łódź. W obeJc re-go ki'eil'O'willilk liWi,ą,z:ku w~e- dzinach po·połudnrovrych w lokalu kraio- listopada r. b'

l 
kiedy też odbędzie się po.. 

dzi,edmę. !"z)"eie1li we Lwowie. s-en. WtLrL2,l wystąJpił WtERO związku przemysłu włókienniczego. nownie posieazenie celem zdecydowant. 
Zagadni.enioe to, ZlWtłla:sl2'JCZa oSJt-aWo, wo- z proP~Z}'lc;ą ubv.:0r.zelllia s.ie~ziby stowa- Na zehrand~, którem!l przewo~i~ł terminu walnego z.g.romadz~nia 

bec poŁę,6iUj.ą.c,ego się z dni.a na dzień kry- J1'IzY's.~emna w Ło<bi, l'ako na)Wlęks,z.em Cea1- ! d}r. Pawłoowski, przybylI przedstawlCIele Na tem J:ebranle zamlmięto. , 
zySlU gOS!po.d8Jro~o i wz:r,ast.aqą.ooj siak a kUlIll prze~ys~u PQllsocie~!.o. , \ 'Wszystk~~h organirecj.i przemysłowych i . *:. • . . 
ollbz,zymie~ obe,cn~e ilości proteost6w-wy- ~o cLbu'Z~zy:c~ dy~J.NIJSila.c? z p'os ~cze,gól.- ! kUPI«!rlcb. • . !'l'le b'zeba byna~l~ ~6, f.ak 
sunęło się na c'7Joło Ikwe'Sbji hi,eżą'c)'Ioo i aJk-l· Ilteml orgamza'clam1 l łC\)cmne ordibyt}'loh po- i ZWiązek pr'lem. wł6k~i"..tIIIlllCzegO w paJ1- ! dooJ,lo9łe w skułki siac SIę moze wczoraJ
tuaLn}'lch . sied~e'l1iClJch , wytWto~zY1ła się g:z:ttpa oll'lg.anł- ! stwie P?!skie~ repr~ntO'Wał mee.. ~a- sze zebr~lie i pierwsze poczynanie soli. 

W -oał'okształoi,e 7Ja. ś zagadnień na,rZ!U- z~c~pn;a, ktot!"a p'od!J ętt~ sta'I'~n1a u władlz i stn:ębskI,. kl'~tO;wy .zvJl~ek przem. włók. 'I daMe • kuple<:,twa oraz przem.ysłu. , 
ciła się k'0n1100zm..O-ŚĆ UJr~IOIW<Mli,a anor- j lnJeIJS-cowY'~h o .zalel~~l.l,~owal!Ue statUJtu s.to- , p~. Hl!rwlcZ .1 DaW1do'Wl'~' sWwar-z, kup- ~ałaJn?Sć stowarzyszetDla, ~tore pa. 
m'alu)'lCh stOiS1U1Il1ków pomiędzy wie<t'1Zl)'!c1e- II War~Zlem.Ia w!Jeil'ZY<:l'eh. dJla oCJhrOllly han- ; c0:V m, 1.0&1, - • d.Y. '1". HaJDlaID, , centralny sła""do sobie ~ zadanie strzec inter~w 
Iem a dlbwż!l1.ikiOOl d:lu I pi!'ZJemy.s.bu z sl'edzrbą w todZI. Sta- , ZW1~zek kupcow 1 przemysł()IWcow - dyr. , swycb członkow w wypadkach groząceł . '. . I tut teg:o stow1arzy:szenia ros!.a,ł zatwie'rdzo- ! W. Baru<:n, zw-iązek przem. dzi·an. - inż. I lub ujawnione! niewypłaJCaJnoś.ci ich dłuir 
t tSt ar. ~a;: w tym ~~~Il!k'l ~~lęte z~i I 'Il'Y p,r.Zlez wrząd 'WCljewódziki w Łodzi dnia : KineJ. stowarz. fabrykantów - M. Jacob- 'I nilków prz~ wspólne soIidame postępowa.. 

~ a y .nIe ":at~ na ~e c ZI, w m)/5 , 41X. 1925 roiku. soIm i K. Ratte, stowan. fabryk wy:rob6w nie łych członków i zapobi~a6 temu, by 
I'sŁn1,e1ącytcdl 'ftlIZ q:lI1'I~ed .w:OJlIlą W!~~. I Wohec t'ego claa Wlp1'owooZlel11ia w ży- pończoszn.iczych -I. Kadysiewicz i Srebr- majątek ~ik<Yw pruz fałszywe pock_ 

Od rOllw 1~70 lst~l~}e w Wl,edJmu sto- I .de 5Iz'ell'oki,e,j łąiCłzności ktlIlpie:Cltwa z zaglra- nogóra, se!{clę agentów przy storwanysze- nde dht~u luh pTU~ zatajenie częki ma
WJ8.I"~'Y'S.Zleil1i-e Wl·e:rZ)'lCI,elh dff~ o.CM?DY han- II nicą., ~elem ~1W'aJI'a!lJcji otrz:yma'nia sWJ"ch I niu polskich kU1;)cóW i przemysłorwców jątku me był ukrywany lub USiIIW8IIly Z4 
dfflU lit p'l'2iemy,g~u iprZlOO na.druIż)'1Clrutn1 ~e stro- wieJrzyteWn>Ości, a t.ał<że d[a z,dQlbyrcia z.au- \ chrześcijan - B. ł.ozi6ski. szkodą czŁonków, będących ioh wierzycie. 
ny rl-ośl~wyoh drum1lków,. p1ra>g<n;ąrCJ"C,h wy- fanua kół p;rZlenny.słowycn za~ranltcą , iJe Po zagajeniu zebTanda ~zez mec. Pa- larni - ta dzia-łatloość .może wywn;eć zba .. 
k'o.rzyst'ać okil'es . S'ła~6IJ k.Oil1~llUtnlktUlry z udzieloillY u. na\S he,dyt. zna~dzie w ~~on,i'e I Wtł~wskiego i zref«;Tow.amu ~a~esu d!7la- wienny Wipływ. na za.ba~ioną syt'uację sto
krzywdą dIla sW101ICh W'lJefrzytCttJe·It. samego tkUipledwa n.a:le'zytą Oibr-on·ę 1 g'wa- łan-~a stowarzyszenIa WlerzyOleh dIla Gchl'a- sunków pomIędzy wierzycielem ł dłuż. 

.zWią,;Deik te,n p.od nazwą "Cred:itaren- ranaję , gtITUJp·a oJl'ganizacyin.a stowaJt"ZY5'z.e- ny "nemysłu - wyłol'Ha się dy .. 1_U~*l. nikiem. 
Vel!'em von 1870, Sclmtz.geme['llSlChaH fiir nia postaillOl>vl'ł.a zwo.łać waline Zlgromadze- W rezultacie z e b r a n i u z n a l i Niewątpliwie 0'W'0CIIl8 działamość sto
Halll,del '\lIIld. Lnd1l'siri-e", jest zw1ą!za'1ly z sw- nie -cz,lonków ku,piedw.a i pr:bem)'lsł<u, zne- pożytec.zność i koniecmość powstama ta- wanysz.enia, na czele którego staną wy
re/gi'em talkllcnż'e o.rgalIlli,zacii w Clie'chosło- " szon}~ch w ios.tIllile,i-ą'qI1Cjh na teroo,i-e ŁO'dz.i kiej organ~zacji w ł..otbi, a zwJ.aszoza je; bitni fachowcy z pośr6d ~eB 
'W-aoji, J'11\goslławtji, RUlI1lJUlnji i Po,ls-ce. Po i łódzkiego okl1'ęgu .~,emysł'oW'ego związ-j aktu !lIn ość w ohecnvm momencie. przemysłu i kupiectwa ł68ldego, będzie 
u>niezalreŻl11i.entiu się państwa p'ohslkiego k6w, ·ce-lem przystąpiema do te~ orgamZJa- Postanowiono więc wydrukować statut piawszytn krokiem do wewnętnnej sa
l,wowski wydział "Crerd:i,t'Oit"elll Vere,in" zor- c~i" m,ając1eJi sbwżyć Iku o\bronire mabe~a.1JnytClh I tego stowa'l'ZyszentiJa w większej tlośoi (kiil- nacji w tej drled2mtie, co podheś.li6 z uzna. 
~amizGWał się jadt,o samoistne stow,arz)"Slze- i p'I'awnY'ch inie,re-s>ów ZirZieS7JOfllego k'Ulp<i'6!c- ku tysięcy) egzemplarzy i rozesł'ać słowa- niem i uwypuklić należy. A. R.. 
ni,e, Lecz zmi,enitOllte warnl!n·kJ gOStpooa.l"C'ze tw,a i przemy:słtu . rzysze.nicm i organizacjom kupieckim i 

....................... --.... --.. 
Próba sanacji Danku dla handlu l przemysłu " 

może się udać tylko przy udziale wierzycieli banku 
W dniu 5 października r. b. w lokalu 

Banku dla handlu i przemysłu w Warsza
wie odbyło się walne zgromadzenie akcjo
narju$zów tego banku. 

Po przyjęciu bilansu za rok 1924 przy
stąpiono do najważniejszego 6-go punktu 
porządku dzienqegc - powiększenia ka
pitału akcyjnego. 

Bank dla handlu i przemysłu w War
szawie, jak wiadomo, jest pod nadzorem 
sądowym, ustanowionym przez wydział 
handlowy sądu okręgowego w Warszawie 
do dnia 3 grudnia 1925 r. i do tego terminu 
nadzorcy sądowi, w osobach pp. Minkie
wicza i Drewnowskiego, mają się wypo
wiedzieć, czy bank ma widoki na sanację, 
czy t.et ma nastąpić likwidacja. 

W całym szeregu przemówień wyjaś
niono, że dopusz.czenie do likwidacjI, 
względnie ogłoszeni~ upadłości Bankowi 
dla handlu i przemysłu VI Wars.:awie by· 
łoby klęską nietylko dla osób najbHżej za
interesowanych, jak w!erzyciele i akcjona
rjusze, lecz klęską o ~ .hara·kterze gospo
c1arcz.o- społecznym, a nawet państwoiwym . 
Bank posiadający sieć. placówek w :Iości 
s-tu kilkuclziesiędu na <:ałym ob~aJI'ze pań
stwa , nie może być zastąpioni przez żad
ną inną instytucję w sprawach bankowo
handlowych. 

Wierzyciele w raLie ogłoszenia. upadło
ści nie mogą liczyć nawet na otrzymanie 
10 proc. swoich należności, gdyż wartość 
licZ11ych placówek na prowincji znaczna, 
w razie funkcjonowania banku, sprowadza 
się do zera w razie likwidacji" tegoż, a po
śpip.l:zna likwida.cja sześćdziesięciu kilku 
rueruchomośd, należących do banku, w 

dzisiejszych czasach stagnacji ogólnej, pra
wdopodobnie nie osiągnie nawet takiej 
ceny, któraby wystarczyła na zaspokoje
nie obciążeń hypotecz.nych. 

Niez.aleŹDie od tego upadek banku, któ
ry był inkasentem wielu banków i fi11ll 
handlowych zagranicznych, podważy zau
fanie zagranicy do polskich banków. 

Aby uniknąć tych skutków pozostaje 
jedynie droga - sanacja banku. Sa.naeja 
ta . bez współudZliału znaczniej,gzych wie
rzycieli bankIJ. jest nie do pomyślenia, cho
dzi mianowicie o to, aby znaczniejsi wie
rzyciele zgodZli'ii się na przyjęcie wybitne
go udziału w pokTydu nowej emi.sji :JkcTi 
banku przez nabycie za swoje wierzyt-el
ności części tych aJkcji. Cz.ęść wierzycieli 
tak miejscowych, jak zagranicznych wypo
rwń,erdtziała stię ~lt'lZydhY'lm.ie w spt'ruw1.e sana
cji. Sanacja ta będzie miała widoki powo
dzenia, o ile wierzyciele przyjmą przez 
swoich delegatów udział w pracy nad sa
nacją, i o ile roajdą poparcie opinji spo
łeczeństwa, a przedew>szystkiem pomoc 
sfer rządowych. 

Dążąc do osiągnięcia tego c:elu zebra
nie uchwaliło: l} podwyższyć ka.pitał ban
-ku o sumę zł. 35.000.000, 2) obrać na 
członków rady delegatów wierzycieli, w 
osobach pp. L. Abramowicza, L. Ankera, 
E. Drzewieckiego, B. Hartunga, A. Jurkow 
skiego, T. Kasp-erskiego, Z. Klingera, A. 
Mucharskiego. M. Myślińskiego, A. Świe
cy i W. WiśHckiego, kt6rzy wspólnie z 
obranymi jednocześnie pp.: H. Barylskim, 
St. Benzefem, W. Gordowskim, St. Kros
nowskim i J. Wegnerem stanowić bedą ra
dę banku. 

Sytuacja na rynku walutowym 
w dniu wczorajszym kun dolara 118 PryM l obnj~ywsz'V się w p<JDledziałek do po~iomu 

watnym rynku walut obcych uległ nłezna- 6.10 utrzymał się do dnia wczorajsze~o, -
eznei zwyż~e. W Łodzi w godzinach ran- Oh!'ot6w d"konywan) ,rzytem minimalną 
nych dolarami obracano po 6.07-6.09, wie- ilość. Stan ten tłumaczyć można niebywa
czorem natomiast kurs podniósł się do 6,11 Iym dotychczas brakiem got6wki, co nie~ 
do 6,14 przy więl[szej Hośd odbiorców. wątpliwie wpłynęło na stabmzacj~ kursu. 

Z W arszawy komunikują o kursie 6.12 Ten powoo, jak również interwencja 
- z Katowic o kursie 6,09, Banku Polskiego na giełdach zagranicznych 

Znamiennym jest przytem fakt, Li Kato- utrzymać mogą kurs dolara na pewnym, 
wice, kt6re dotychczas zaopatrywały lódz- mniej więcej stałym poziomie, liczyć się je
ki rynek prywatny w dolar}', w dniu wew- dnak należy z tern, iż zbliżające się posu
rajszym wstrzymywały się od ofiarowania nięcla w dzledmie polityki wewnętrznej i 

dolarów, ~ykazuj~c i.E"dynie chęć .Jcul>na \ międzynarodowej w najb~~~ej przy.szłości 
SytuaCJe w ubIegłym tygodniU przed- spowodować mogą powauue}sze zmIany w 

,ławiała się w ten spo86b, iż kurs dolara, dotychczasoweJ sytuaeU walutowei. (rz) 

II 

Rynek • • • • • 
ple. nlęZny 

Warszawska giełda orzedowa· 
w ARSZA w A, 9-go' pa~dziernlka (pat)· Na 

dzisiejszej giełdzie urzędo~j notowa"ia byly 
następujące: . 

Dolary -.
Franki franc. -.-

C'lEJO. 

Belgia -.
Holandja 241.05 
Londyn 29,06 
N. York 5.98 
Pary~ 27.84 
Szwajcarja 115.71 
Wiedeń 84.61 
~ztokholm -.
Praga -.
Włochy -.-
Pożyczka dolarowa 64.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-

4 i pół proc. listy zastawne ziem
skie 16.30 

. 4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 12.75 

mełda ak[jowa 
Bank dyskontowy 4.85 

Bank zachodni 1.20 

Bank handloW'f 3 
Bank zarobkowy 4.50 

Elektryczność l 

Chodorów 3-3.05 

Gosławiee 1.30 
Fidey 0.24 

Węgiel 1.18-1.15-1.17 

Lilpop 0.50-0.49 
Norblin 0.78 

Rudzki 0.80 
Ursus 0.70 

Żyrardów 5.90-5.50-5.60 

Haberbusch 4.85-4.80 

Siła i światło 0.17-O.1R 

Częstocice 1 

Cukier 1.70-1.60 

ł,azy 0.10 

Nobel 1.20 
Modrzejów 2.50-2.45- "'.:-: 
Ostrowieckie 4.40-4.70 
Starachowice 1.08- 1.05 - . 
Zielclliewski 10 
Borkowski 0.78 

notowanIa złotego; 
w dniu g·ym 1'atdzlemłka 1925 r, 
Za 100 zfotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Pozn.1l 
Katowice 
Warszawę 
Gdallsk 

29.00 
87m 

f!g,OS-SO.7S 

et9.42-69.78 
A9.22-e9.S8 
69.~-69.58 
87.27-81,48 

I Orzedowa olBłda udaftska. 
GDANSK, 9 patdzlernlka (Pat). Na dzł. 

sielszem zebraniu S/leł4y gda~sklej notowano 
~ guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 81.21-87,48 
Czek na Londyn 2521.00 . 

Telegraficzna wyplata na: 
Warszawę 86.77-86.98 
Berlin 12!i,,895-124.2M 
Amsterdam ~8.94 -20EU6 

Hotowania niełdowe \V ParYiu. 
PARYZ, 9 października (Pat). Zamknięcie 

~ietdy. 
Londyn t04,6.6 
N, Jork 21.63. 
Ęelg;a ' 9'7.S1 
Hlszpanja 511.50 
Włochy 86.50 
Szwajoarja 416.15 
Holandja 867.75 
Danja 523-
Szwećja ~79.oo 
Praga 64.40 
Rumunja 10.05 

,notowania giełdowe , \V lOD~ynle! 
I , LONDYN,<9 pęt<lzlernika" (Pat), ~a\Uknię· 

cle giełdy. . 
'. . Nowy-Jork 

. Holandja 
Francia 
:~elgja 
r Włochy 
Szwajcar]. 
Oan;a 
Szwecja 
Helsington 
Pralta i 

_ ''!IG 

Wyjaśnienie 

".84.25 
12.04 

104.00 
106.55 
1~.75 
25.1l 
20.00 
18.06 

19212 
165.26 

w zwrią.Zllw z WI~ o mas.owycl 

I ~alCal1n0.9ciarch fiam WlM"sza'W'Sikich 
poda<treślić nru1IelŻy, iż W)'1IIli.oeaWo.Tba. p1'Ze~ 

I nas &ma F eiitgeł1:sohn tWe ;a9t 1100ntYCzmą 
I 1: fitrmą M. Fetig6!Js.ohn (Wall'&llaJw,a, Nowo-

lipki 32). 



to 10. X. - GLOS POLSKI - 1925 r. Nr. m 

Tylko II aktów kino-romansu p. t. ,VIDOCQ'" =-
dziś i jutro 
ITI i IV 
SERJA 

(ostatnie) 

I 
Początek w dni powszednie o godzinie 5-ej. 

'IJ soboty i niedziele o 1t. 5· ej. ostatni seanS o 
~odz. lO-ej Ceny hiletów na pierwszy seans zniione. Ceny hiletów na pierwszy seans zniżone 

ES 

"LUNA" HO SARZ OCEANOW W rolach głównych: W rc;l.,ch główD,.chl 

,i KORSARZ SERC 
Paweł RI-chter Niezapomniany Zygfryd 

__ z .Nlbelung6w· o r a I 

j 

{ltłI~ T;ylko kilka dni! \(I~'tfI Aud Egęde Nissen 

GIELDA PRACY 
ZRĘCZNE LEKKIE 

kapelusze robię z powierzonego mi towaru, ce
ny niżej konkurencji proszę się przekonać. Piotr
kowska 17, m. 9, prawa oficyna 2 p., od to-l i 
i od 5-6 PI' 77 19-2 

MATURZYSTKA 
~imnazjum p Sobolewskiei, udziela lekcyj; ceny 
I'rzystępne Wiadomość Al, l-go Maja 25, miesz
tumia 21, między 2-4-tą. 777"-2 

Dla właścicieli domów 
Młody zdolny rządca domów przyjmuje dom~ 
łfł administrację, lub W dZierżawę. z kaucją I 
gwarancia. Oterty no "G/osu" pod .Zdolny" 

STUDENTKA 

MUZYKI 
gruntownie udzielam na skrzypcach, mandolinie 
i gitarze oraz zasady muzyki. Amatorom syste
mem skr6collym. Instrumenty l nuty są na miej
scu i do sprzedania Ul. 6 $10 ~ierrnia (Benedyk · 
ta I 18. m. 14. 7797-2 

INTELIGENTNA 
osoba (izraelitka) pOS i adająca pierwszorzędne 
referencie, poszukuje posady gospodyni ewent. 
towarzyszki do starszej osoby. Zgłosz. do ad
ministracji .. Glosu" sub .. ,B 27'" 7706-5 

ARTYSTYCZNEGO 
haftu maszynl.lwego blale~(), kolorowMo, filet 
maszynowe i ręczne, aplikacja. Toledo, Chadebo 
wyuczam przez miesiąc. Uwaga malowanie i ba
tll{ Wschodnia 64, pr. ot., m 22 7715-~ 

__ ą.C. __ -- g 

0000000011100000000 

I PAPIER -OBlAŁY I 
O . iMARULATURA C 
O do nabycia w administracji "Głosu Polskiego", C 

800 O OÓO;OOQOOoo8 
wJadająca pięcioma językami poszukuje odpo· 
"lJiedniego za· ęcia. Oferty do "Grosu Polsldego· 
'ub "A. Z" 7808-2 

POTRZEBNA 
zdolna maniklrzystlta i masażysli{J Oferty, pod 
S 55 774')-5 

Kursy Spiewu Operowego I Prof. G. BAUMGARTEN 
rozpoczęła 7784 wznowił lekcje 528-5 

PRZEZ MIESIł\C POSZUKUJE śpiewaczka operowa-członek Ł. A. S. O GR. Y SKRZYPCOWEJ 
Ilauczam haftu białego, kolorowego i fiHe maszy
nowego. Kilifiskiego Ni 59, 2 piętro mieszkania 12. 

7748-2 
się panienki do 2-.!~8 dziecI Olerty, su}), .L O.· 
do Administracji "Glosu Po!~kle:;!o" 7759-2 

BRONISł.,A W A OLECKA 
Zgłoszenia: Łó J ź, Al. I. Maj a 68, parter. 

Skwerowa Nr. 6 fr. III p. Od 12 - 7 

.. ____ ..!!!!'..,Z'7 .. _~ _____ -=-__ 

Tel. LeCZnł-ca· Tel. 16-33 16-33 
SALA FILHARMON 

SALA FILHARMONJI l In.t. RoentgenowaKi 17 ZGIERSKA 17. DZiŚ i JUTRO o godz. 8.30 wiecz. 

Czwarte~ dn. 15 października o g, 850 w. 
Choroby. 

uszu, nosa, gard/a Dr. Rakowski 

Dr. Goldsłein-Polak 

9 11,2·5,67 
12- l i 7-8 
9.50-10,~ 

Tylko dwa występy Operetki Stołecznej 
Na czele urocza primadonna teatru "Nowości" 

Kazimiera niewiarowska Wieczór Żywego Słowa oczu 

Dr. R6żaner 1-2 i 7-8 Wener. i sk6rne 

Program wypełni: 

ALEKSANDER 
nerwowe 

dZieci 
Dr. Justman 11 1,6.30-7.30 
Dr. Rozencwajg 10-12 111-5 

królowa operetkf 7811 
Janina Sokołowska - Wacław Julicz 

loissi 
kobiece I akuszer;a Dr. Papiern,. l l 50-} i 5-6 

chirurgja Dr. KaJ:ltor 230 5.50,7·8 

Kazimierz Dembowski - Jerzy Hofmann 
Szczegóły w programach. Bilety od 2 do 10 zł w ka~i() Fitharm. 

wewnętr~ne . Dr. Weinberg 11-:12 i 4-6 

Roent~enolog Dr. Stupel 10-1~ i 5-6 

Największy aktor świata. 
W programie: Szekspir. Heine, TetmaJer, 
Rilke, Verhaeren, Goethe, Dehmel, Kaspro
wicz, Staff, Cham isso, Andersen i inni. 

Djatermia, eie\< Iryzacja, lampa kwarcowa I wszelkie 
analizy. Wi2:ytv na mieście. 7656-1 

SZCZEPIENIE OSPY. lG·UBIONO KLUCZYKIIH;o~s~rChkO:Si~~~~ I !~~~~ed:~~ŻŚ~I~~~ 
. heletrystycz. nych, niewicka, M 5, Ja· 

W dnI
'u 8 b' (może być w wię' rich. 7798-2-k 

• m. kszych ilosciach) 

Rejonowe Kierownictwo Intendentury łó~ź Łaskawego znalazcę uprasza ~ła;~k~:~fe·o~~ 
.. się o zwrot za wynagrodzeniem c~ną do administra 

Bilety jut nabywać motna w kasie F,lharmonJi codzien· 
nie od g. 10 ao do 1.50 oraz od g. 8.30 do 7:ej wie cz. 

ogłosiło na dzień 24.X.1925 r. nieograniczony prze.' do admin ... Głosu Polskiego". cH pisma sub. 
targ na dostawę mięsa wołowego i baraniego dla _________ ~ __ 78_08_-_1 .Książka-. -I·k . garnizony Łódzkiego. . 

:,zczegóły w .. Polsce Zbroj nej· z dnia 11.X i 
.Monitorze Polskim" z dnia 1 O.X.19~5 r. Henryk Harkert lokale.mi!SZK8nla 

, ,. 6araż na samocho. 

Gimnazjum Zeńskie (kat. B.) i756-1 Kierownik Infendsnfury sł. przen~ Łodz, ul. Piotrkowska 118. dy do wynajęcia. 
ZAKŁAD ZDUŃSKI Wiadomość u go

w mieście wojewódzkiem 

poszukUje nauczycieli ' 
do wszystkich przedmiotów. Oferty p'od ~Na
tychmiastc do admin •• Głosu-. • 7760-3 

Wyl<onywa roboty z własnych i powie· 
r~on)'ch matp.r jal6w, oraz uskutecznia 
reperacje pod gwarancją. 7792-2 I B-klas. IitmnazJum Humanistyczne ŻeńskiB .... 1 

JOZEFA ABi\. 
mow.n~.~,~.?;,~~;~~~~~::~ą~· od kl .. y A ,:~Ir~~~ Ił Ogłoszenia drobne ił 
UWAGA: W klasach VI. VII i VIII 'lJolnych miejsc I_ Po 10 groszy za wyraz:. • 

nIema. Dyrek\or: J. Ab. .. Dl I' h .. 
• 

a poszu tującyc pracy • 
,...... 5 groszy za wyraz. Naj- '~ 

• ~ mniejsze oglCiszenie 50 Slr. ~ 

SAM OCH O D D!PrJbulsti na·oka. ł wytbo\V. I Kopn I sprz~ńai 
Wydzi~ł ~św.iecenia PUbl.icznego ~Iąskieg? J .. Ford'· nowy, model 1925, ·powrócił. • I Anr;!ielskiego 

~r~ędu WOJewodzklego w KatOWIcach r?ZplSUje m· sprzedam. Łagiewnicka 27, .. Biu- ChDrob~ sil."';' H.H. szybko i do· 
melszem konkurs na 1 posadę nauczyctela dekom- ro Obrona" 7783-2 ne włoeów we- ldadnie w Y u c z a. 
pozycji i nauki o splotach na wydziale włókienni-, • neryczne i mo- rutynowana nau · 

lIupię pianino uży 
I\wane, w dobrym 
sŁanie za got6Wl<ę. 
Oferty do Admm. 
• Głosu" .A. A." czym Państwowej Szkoły Przemysłowej w Bielsku czopłclowe czycielka. Zglosze 

Posada jest do objęcia natychmiast.·1 . Leczenie światlem n_ia60~'I·elc-z.5 Wi ÓOld_ 
KUPIĘ .. (Lampa Kwarcowa 7 w 

Do podań o posadę, skierowanych do Wydziału ' promieniami Ro- czańska 62, m 15. 

~;~~~e~: ::;J~~~~~1ka w19~:t~~i~~~~ŻYW d~ł~~!~~~ . K a s ę N a t·1 D n a I 4n~,g~dIl15°:!a9;a~ ANUIEL~k~~~~-n 
j Oddz. poczekalnia konwersacji i Ii-

I) metrykę urodzenia, 2) świadectwo odbytYCh i Zawadzka M I, teratury udziela ru 

7799-5-1{ 

,amochód "r'res
Ił to", limuzyna 
sprzeiam .z powo· 
du choroby. Ale
ksandroWsl{a 18, pi 
wiarnia. 7774-2 k 

spodarza, ul. Na-
piórkowskiego 7. 

7604-5·m 

no oddania duży 
U umeblowany po· 
kój. (Adres: Sena 
toraka 14, m. 10. 

7]64-~ m 

D d/jtąPl~ pokOl u · 
meblowany (pa

nie plerwszenstwo) 
l:'iotrkowska. 'ZR, 

ID. 14 -Od ft 4-n. 

W 
centrum rO!<Ój 

umeblowany, lub 
bez do wynajęcia. 
Zielona 5, m. 9. g. 
2-4. .7793;::o2-m 

Doniesienia mzm • 
Akuszerk~ Pipiko. 

\\la przYJmuJe za
m6wlenia pali. 
Piotrkowska 132, 
m. 14. 7703-5·d 

sdtudjÓW ltechnicznych i praktyki zawodowej, 3) świa- Oferty do .Głosu" sub .Kasa~ tel. 25-08. tynowNliCIIY nauczy-
ectwo ekarza urzędo'Wego O zdolności kandydata 7809-1 7674-11l ciel, e$!ielniana 

do służby PaństwoweJ', 4) Curriculum vitae i powo- I N'g J2, m.4, od 5-5 
ł . po 001. 2ge-2 
anie się na referencje poważnych i znanych osób. 

(
horoby serca, Ast-
ma. Lecznita .. Sa· 

~przedam bryCZkę K" S . 
Iłwolant, /{rytą. Łą- lus'" rak"W, zu, 
kowa 5. 76f:J9 -5 skie~o. 7766-15·d 

K d d " S k Ak· . J:nllsnmąn glVIlS 
an y aCl z ukończoneml akademickiemi studjami Z oła uszerYJ-na Dr. med. Lle5sons, conver-

łechnicznemi będą mieli pierwszeństwo. S Nł'6WI'az' SkI' sation and corres 
I podence. Wfite to 

Do posady tej, która na jeden rok będzie obsa· Z dniem 20 pażdziern-ika r. b. w the reduction. sub 
dzoną prowizorycznie, poczem w razie zadawalającej \ oilkole AkuszeryjneJ przy Sanator- Choroby skórne i .Britisheru • 

służby b"dzie mogła byc obsadzoną definitywnie, ~ jum .Unitas· w Łodzi, Pusta 19, weneryczne. Le- 7791-5 n 
.. rozpoczyna się nowy kurs. czenie sztucznem 

przywiązane , są pobor.y w myśl ustawy uposażenio· słońcem górsklem ttudentudzlela ma· 
we' d' 9 X 1923 (D U R P N 116 Zapisy kandydatek przy/muje i in- il tematyki, łaciny, 

1 z ma .. r. z. . . • r. , formacji udZiela Kancelarja Sana Przyjmuje od 4-ej fizyki, język6w. Ki-
poz. 924.) torjum w ~odzinach od !:l rano do do 8-lij popoI. Iińsklego Nt 96-5, 

Za wojewodę: Karol Stach m. P'j l po poludniu. Gl-2 Słlmklewfcza 34 druga brama, ~o 
1755-1 Naczelnik wydziału. 75? ,·· () . dzina 7. 7801-1·n 

S
przedam rower
motorowy, wa!!!ę 

5 kg. Nowo·Zarze
wsk a 7, m. 111. 

7800-2 k 

S
przedam t a n I o 

kredens, szafy, 
letanl{ę, otomanę, 
krzesła biurko.
Radwańska .N2 17, 
III· .'l. 7782-5-1{ 

Interesy handlowe 
P

OSiadam pierw· 
szorzędny zakład 

tryzjerskl W cen
trum mlasta, po· 
SzuI{uje wspólnika 
damskiego lub me· 
sltiego. Oferty su'b 
• Wspólni!<tc do ad 
ministr .• Glosu· . 

77;:!4-·5· h 

W
sp6lnika z kapi. 
tałem od 5000 

złotych przyjmę do 
stolarni mechani -
cznej Współpraca 
pożądana. Oferty 
pod .Dobrze pro
sperujący· do .Gto 
su· 7754-2-h 

Zaoubione dokom. 
G

6rka Ignacy zgu
bił dowód tymcz. 

wydany w Łodzi. 
Radwańska 11. 

7777-0 z 

B
ollain Ludwik zgu 
bil katte tymcza

sowego zwolnieni; ł 
wydaną w Torunin 

7802-2 z 

(-tanisława R6zga 
~zgubila legItyma
cję paszportOWą 
wydaną z • Widze.
wsldej Mannfaktu 
ry·. . 7806-1 z 

• 
Dr. snecl. 

E. EKKERT 
KłlIńsklego 1113 
Choroby s k ó r ne 
weneryczne i dróg 

mo(,;zowych. 
Przyjmuje 12 - 3 i 

7 -9 wlecz. 
Panie 0- 4. 

7793-8 

Dr;Kłuszyński 
Gdańska Nr. 49 

tel. 14·50. 
Choroby we
wnętrzne . 

Przyj:nuje od [;.-1' 
po pol. 7625-1 _

~ .. ~ ______________________________ .m __ .~ __ .m ____ AMaaa~.~,aad~~· ~~~ __ a. _. 
~edaktor odpowiedzialny; Władydaw Maga iski. Redaktor i wvdawca: Marceli Sachs; W d rtl kartli .. Głosu pl)lskiego" _ Piotrkowska ~6. 


